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SYNANOA ADGrY1SNIIN" 


Dziś - mieszamy. Jak sio 4. 
miesza, to wychodzą takie sup 
ły, że hej! Jeden mój znajomy | 
sto jednocześnie lody I solon: 
Twierdził, że dobre z dobrym ; 
nie gryzie, a potem w brzuch, 
wszystko się miesza. 

To my dziś tak samo! 


PANIENKA Z BILION 

Za najbogatsze dziecko świata 

Athina, córka nieżyjącej już « 
Onassis, a wnuczka greckiec 
przemysłowego Arystotelesz 
Mała, dziewięcioletnia Athin 
obecnie w Szwajcarii, gdzie 
ekskluzywnej szkoły. Trzeba t 
rano mówić dzień dobry, myć 


nożem i widelcem i w ogóle być dobrze 
wychowaną, czego wszystkim konsument- 
kom i konsumentom Sałatki niniejszym ży- 
czę. 

Athina jest więc dobrze wychowana i ma 
ponoć nieźle poukładane w małej główce 
Nie na tyle jednak, by sama mogła rozpo- 
rządzać majątkiem, który oblicza się na... 
biliony dolarów! Pieczę nad tym szmalem 
trzyma specjalna rada, w skład której 
wchodzi tata dziewczynki. 


TATUŚ Z AMBICJAMI 


Macaulay Culkin, znany chyba wszyst: 
kim od Sahary po Sachalin małoletni 
gwiazdor filmowy (*Kevin sam w domu, 
"Kevin w Nowym Jorku”, "Moja dziewczy” 
na”) kręci kolejny film, a niektórzy twier 
dzą nawet, że kolejne filmy. Tymczasem 
jego tata nie jest do końca zadowolony: 
Okazuje się bowiem, że ma jeszcze córkę, 
która nazywa się Quinn, i jest ponoć tak 
utalentowana, że hej! Tata Culkin, który 


sam jako aktor okazał się beztalenciem! 
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ał ją na zdjęcia próbne do pewne 


b ómi filmowej i tam usłyszał, że t et 


! aki 
ak Macaulay zdarza się SWALŁA 


ju j i 

gdkO, zaś jego siostra nie ma Już takich 
olności jak on. 

Rodzic Się zdenerwował | zagroził, że 
.ęśli Quinn w najbliższym czasie nio 


n 


rzyma roli w filmie, to zabiera syn 
lanu i niech się reżyser martwi. A reż z 
eT martwi się średnio. Bo przecież znin 
młody aktor zaczął zarabiać (w ostatnich 
atach ok. 20 milionów dolarów), rodzinie 
wiodło się nieszczególnie. Gdyby więc te- 
raz ustał dopływ zielonych banknotów. 
No cóż, Z głodu by pewnie nie umarli ale 
syn nigdy by tacie tej decyzji nie darował 
Widzowie też! | 


DZIECI ZE SPLUWĄ 


Jak podała prasa, w Starachowicach 
kilku chłopców w czasie zabawy znalazło 
pistolet. Ładny. W dobrym stanie. Nałado- 
wany. Zgubił go pewien przedstawiciel 
służb porządkowych w niejasnych do dziś 
okolicznościach. Chłopcy szybciutko po- 
biegli ze znaleziskiem na komendę i od- 
dali policjantom ich zgubę. 

Niektórzy złośliwi twierdzą, że pistolet 
został zwrócony, bo znalazcy mają scho- 
wane lepsze rzeczy. My mamy nadzieję, 
że to nieprawda, a chłopakom ze Stara- 
chowic i innych miast wystarczają proce 
ewentualnie metalowe rurki od ołówków, 
świetnie nadające się do strzelania z pla- 
steliny! 


UCZNIOWIE 


Z TELEWIZORAMI 


Jak podał tygodnik "Film", 75 procent 
polskich uczniów ogląda codziennie tele- 
wizję. lch zdaniem najlepsze programy to: 
i997", "Dynastia", "Teleexpress" i "Benny 
Hill Show”. Informacja ta wzięta została 
z "Raportu o młodzieży” przygotowanego 
przez Uniwersytet Warszawski. 


SCHWARZENEGGER 
Z KARABINEM 


Arnold Schwarzenegger znów straszy 
z ekranów kin. Ostatnio jako główny bo- 
hater filmu "The Last Action Hero”. Fabu- 
ła nieistotna. Dużo strzelaniny, dużo tru- 
pów. Sensu też tyle co zwykle. Z innych 
nowych filmów warto wspomnieć o dal- 
szym ciągu 'Szklanej pułapki” (z Brucem 
Willisem), "Rodziny Addamsów” i *Glinia- 
rza z Beverly Hills”. W dodatku Sylvester 
Stallone gra wspinacza w mrożącym krew 
tu i tam filmie "Wiszący nad przepaścią”, 
a Steven Spielberg finansuje dzieło 
o Wielkich, krwiożerczych dinozaurach. 
Będzie się to nazywało "Park Jurajski" 
i ma być superdreszczowcem. Oj, będzie 
co oglądać! 


SAŁATKA 
Z KONKURSAMI 


Przypominam o nieustającym konkursie 
na mój wizerunek. Technika dowolna. Wyo- 
brażenie też. Za to nagrody bardzo Kon- 
kretne. Przysyłajcie więc swoje dzieła. A za 
tydzień - rozwiązanie konkursu o piegży 
i niedźwiedziu! To na razie. Pa! 

BUFETOWY 
Fot. STILLS 


Co z tym zrobić? 

Jesteśmy sześcioma koleżankami I cho: 
dzimy do VI klasy, Zwracamy sią 2 wielkim 
problemem: chłopcy z naszej klasy obma* 
cują nas I rozbierają, nieraz mówllyśmy 
o tym pani dyrektor: skrzyczałą ich, ale oni 
to robią dalej. Niedawno, gdy powiedziały: 
śmy o tym jednej z nauczycielek, ona na tó 
w ogóle nie zareagowała. To wciąż się po: 
wtarza. Prosimy was o radę. Nie wiemy, 

do kogo się mamy zwrócić. Pomóżcie! 
Zrozpaczone szóstoklasistki 
Kochane dziewczyny, tylko spokojnie. 
Nie reagujcie nerwowo I nie załamujcie się. 
Skoro interwencje u pani dyrektor I u nau- 
Czycielki zawiodły, dalsze proszenie ich 
o pomoc nie ma sensu. Odplacanie chłop- 
com "pięknym za nadobne" i rzucanie się 
na nich. na korytarach w ogóle nie wchodzi 
w grę. Co robić? Zwrócić się o pomoc do 
kogoś, kto chłopcom .z waszej klasy impo- 
nuje, kogo podziwiają. To Wy wiecie, kto to 
jest - może pan od wf, a może starszy brat 
rajdowiec, bokser, karateka, któregoś z ko- 
legów? Jeśli on powie chłopakom, że to, 


Fot. YOGI 


_ co robią, jest najlepszym dowodem na to, 
> że są głupimi szczeniakami, że prawdziwi 
* mężczyźni tak się nie zachowują, że praw- 
dziwy mężczyzna, widząc taką sytuację, 


- kuje. Powodzenia. 

| * To są przyjaciele? | 
kę *Świat Młodych” kupuję od trzech lat 
_ i pierwszy raz się bardzo zawiodłam. Za- 


napisałam już siedem listów do różńych 
| osób i na żaden nie dostałam odpowiedzi. 
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- Ludzie i zwierzęta kę 

Do napisania do waszej gazety skłoniły 
| nie przykłady podane w "Sałatce ze 
I Jierzątkami”. Sam mam w domu dwa ko- 
wełerynari. Będąc tak blisko ludzi opieku- 
cych się zwierzętami widziałem już nie 


" przedstawia smutnego kota,. który został 


_ daje w zęby. napastnikowi, moze to poskut- 


k wsze z chęcią czytam "Kącik przyjaciół”, 


-. Kaśka z Lubartowa 


jednego psa, a mój tata jest lekarzem 


dno. Zdjęcie załączone do tego listu 


w naszym domu zadźwonił talafón | jakaś 
osoba powiadomiła mnie, ża na jadnej 
4 ulic leży potrącony pies, Pojechaliśmy 
lam z tatą, na sżczęścio stań póa nie było 
groźny, znajdował sią tylko w stanie sżóku. 
Ułożyliśmy go na noszach, tata dał mu za”, 
strzyk, Przyszedł nam nagle dó główy po- I 
mmysł, aby psa pozostawić na jakió czas na, 
poboczu | obserwować, jak zareagują lu- 
dzie (oczywiście tato uznał, że ton ekspe-" „| 
ryment nie wpłynie ujemnie na jego zdto- | 
wie). Przejechało 350 samochodów i prze-- l 
szło ok. 800 osób i tylko 8 z nich zatrzyma” * 
ło się nad psem, tylko dwie zadzwoniły póz 
lekaraza, a jedna z przechodzących osób 1 
obrzubiła stekiem wyzwisk służby oczyć | 
gzczania, że takie zwierzęta powinno się | 
dobijać i wyrzucać. 


Yogi | 
Jle nagród otrzymam? 4 

Piszę w sprawie ABRAKADABRY. Mańt 
co do niej kilka pytań. Czy, jeżeli wyślę od- 
powiedź na zadanie na przykład z numeru: 1 
szóstego i nakleję kupon z numeru na” 
przykład drugiego (one się różnią!), ta l 


k jratowany po tym, jak jego były właściciel żk 
akopał go trzy razy w ziemi, a do tego . "trzeb. 
cześniej brutalnie pobił. Pewnego dnia 
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WRÓCIĆ 
DO KOŚCIOŁA? 


"Świat Młodych”: - Może dziś zacznie- 
my nietypowo - od modlitwy... 

Arek: - To ja dziękuję, idę do domu. 

"ŚM": - Dlaczego? 

Arek: - Bo pewnie będziemy dyskutowali 
o religii, a ja mam tego dość w szkole, w te- 
lewizji, w gazetach... 

"ŚM": - | cóż z tego? 

Arek: - Gdybym na przykład w kółko słu- 

- chał Snapu albo Doktora Albana, to też by 
mi się znudzili, chociaż bardzo ich lubię. 

"ŚM": - A czy religię w szkole też lubi- 
cie? 

Aneta: - Jak byłam młodsza, to na lekcje 
religii chodziłam do kościoła i było o wiele 
lepiej. Uczyłam się, bo jestem wierząca, bo 
chciałam tego. 

"ŚM": - A dziś - ile osób z waszych klas 
zrezygnowało z nauki religii w szkole? 

Mirka: - U nas w klasie chodzą prawie 
wszyscy, bo na tej lekcji można odrobić pra- 
ce z innych tematów albo się powygłupiać. 
Ksiądz zupełnie sobie z tym nie radzi. Ci, 
którzy chcą się uczyć, tylko na tym tracą. 

Aneta: - U mnie jest to samo, a ksiądz 
niepotrzebnie tylko szarpie się z tymi, któ- 
rzy się wygłupiają. A jak ma dosyć, to prze- 
staje zwracać na nich uwagę i dyktuje nam 
formułki do zapisania i nauczenia się na 
pamięć. 

"ŚM": - | co ty na to? 

Aneta: - Mnie się to nie podoba, ale ja 
w domu bardzo dużo rozmawiam na ten te- 
mat z rodzicami i chodzę na spotkania do 
kościoła. Tam też dyskutujemy. Właściwie 
to tam tak naprawdę mam lekcje religii, 
choć nikt nie wystawia żadnych stopni. 
Tam też można się czegoś dowiedzieć. 

Arek: - Myśmy mieli dobrego księdza, 

_ ale krótko. Nie wiemy dlaczego. Jak przy- 
szedł do naszej klasy, to starał się rozma- 

_Wiać z nami jak starszy kolega. Na pierw- 
szych lekcjach sporo dyskutowaliśmy: o to- 
lerancji, przyjaźni, o tym, że trzeba sobie 
pomagać. 

Monika: - A u nas było dokładnie na Od- 
wrót. Nasz ksiądz na pierwszej lekcji odpy- 
tał nas wszystkich z modlitw, a tych, którzy 

_się pomylili nazwał osiołkami-matołkami. 
Podyktował nam "Ojcze nasz...” i kazał się 
nauczyć na pamięć, a potem odpytywał na 
stopnie. 

_Piotrek: - No właśnie, a ja i tak do dziś 
nie pamiętam całości. 

Aneta: - Uważam, że wyrządzono krzyw- 
dę tym, którzy chcieli się naprawdę uczyć 
religii, bo teraz nie mogą. 

Piotrek: - Bez sensu jest ten pomysł 
z religią w szkole. Mnie na przykład wku- 
rzyło, że mamy dodatkowe lekcje właśnie 
religii, a nie mamy SKS, bo od ponad mie- 
siąca nie ma nauczyciela wf i lekcje prowa- 
dzi chemik, albo na zastępstwie jest wła- 
śnie religia - bywa, że i cztery, pięć razy 
w nu Prawie tyle co polskiego. 

Ź "ŚM": - A jak, waszym zdaniem, po- 
__Winno być normalnie? Czy lekcje religii 
: powinny odbywać się w szkole. 
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Aneta: - Jeżoli są przeznaczono dla tych, 
którzy chcą rzeczywiście się uczyć, to prza 
noszenie ich z kościoła do szkoły było bez 
sensu. Ale to wygląda tak, jakby wszystkich 
na siłę chciano zmuszać do wiary. Jak we 
wrześniu był apel i pani dyrektor powiedzia 
ła, żeby wystąpili albo później zgłosili sią ci, 
którzy nie chcą chodzić na lekcje, to wystąpił 
tylko jeden chłopak = z naszej klasy. A po 
tem jeszcze rodzice zgłosili ze dwie osoby 
| one teraz siedzą w świetlicy albo idą na 
lekcje za wszystkimi, żeby się nie nudzić. 

"SM: -Ą czy ten chłopak, który wy- 
stąpił na apelu nie miał żadnych nie- 
przyjemności? 

Aneta: - Nie. Teraz to mu nawet niektó- 
rzy zazdroszczą, bo nie musi siedzieć na 
nudnych lekcjach. A nam w klasie poza tym 
to nie przeszkadza. Przecież każdy ma 
prawo wierzyć w Boga albo nie. 

Piotrek: - U nas w szkole nie zdarzyły 
się żadne takie historie, że kogoś pokazy- 
wali palcami, bo nie chciał chodzić na zaję- 
cia. Ale słyszałem, że w jednej szkole ta- 
kiego, który się zgłosił, nazwano Żydem 
i pobito. To już było przegięcie. 

"ŚM": - A czy komuś z was lekcje reli- 
gii coś dały? 

Ewa: - Na pewno nową wiedzę. Poza 
tym przyda się to później, jak będzie się 
brało ślub albo trzymało dziecko do chrztu. 

Arek: - A ja najlepiej wspominam te 
pierwsze lekcje z młodym księdzem. Moż- 
na z nim było podyskutować o wszystkim: 
o meczach piłkarskich, o chorych na AIDS, 
o filmie w telewizji. Nawet o Bogu mówił tak 
fajnie, że się go chętnie słuchało. Ale był 
u nas tylko przez miesiąc, a potem przy- 
szedł ktoś inny. 

"SŚM>: - Lepszy? 

Arek: - Eeee... 

"SŚM*: - Z tego, co mówicie wynika, że 
pomysł przeniesienia nauki religii do 
szkół nie był najszczęśliwszy... 

Ewa: - Ja uważam, że nie był. Bo praw- 
dziwą wiarą wykazuje się ten, kto z własnej 
woli przychodzi do kościoła, a nie ten, kto 
siedzi na lekcjach i wkuwa, bo mu kazano. 

Aneta: - Ja też uważam, że to kiepski 
pomysł, bo nikt nie nauczy się religii w ha- 
łasie, bałaganie i przy złym nauczycielu. 
Poza tym, jeśli nie obcuje się na co dzień 
z kościołem, to cała nauka nie jest pełna. 
I kojarzy się z resztą przedmiotów. Ja na 
przykład zawsze w niedzielę wieczorem 
mówiłam sobie: "O rany, jutro znów ta 
szkoła i te nudne lekcje”. Jak wprowadzili 
religię - to nawet się cieszyłam, że będę 
miała więcej czasu po szkole. A potem było 
mi głupio wobec siebie, bo jak w planie 
miałam religię, to od razu odechciewało mi 
się iść do szkoły. 

Arek: - A poza tym dla mnie ksiądz czy 
zakonnica to nie nauczyciel. Jakoś nie po- 
trafię się do nich przekonać. Oni w ogóle 
nie mają do nas podejścia. Na pewno 
chcieliby jak najlepiej, ale im nie wychodzi. 

Mirka: - Na pewno są szkoły, w których 
uczą dobrzy księża. Tacy, którzy potrafią 
znaleźć wspólny język z uczniami, przeka- 
zać im to wszystko, co w religii jest piękne 
i ważne. | ja za takimi nauczycielami trochę 
tęsknię. Bo to, co w tej chwili się odbywa, 
to kupa śmiechu. Cieszę się, że za kilka 
miesięcy kończę podstawówkę i będę mo- 
gła sama wybrać sobie tego, kto będzie da- 
lej opowiadał mi o Bogu. 


"ŚM": - Z tego co mówie, k 
religia tak w ogóle człowiek, ła 
zbędna. lą 

Aneta: - Oczywiście, Jak 
inaczej? / 

Mirka: - No właśniel Ala Boga 


znawać we właściwy sposób M 
tego zmuszanym, straszonyn 
odrobię lekcji, to czeka mnie po! 

Pan Bóg się gniewa, widząc mn . 
Piotrek: - A ja tam jakoś mow; 3 
bez lekcji religii, W szkole jest n» Ii 
bałagan, że i tak nie da się nicy K 

czyć. A po lekcjach nie mam c; 
myśleć. Ale naturalnie chodze do | 
Czasami. Jak trzeba 

"ŚM": - Jak więc zreformowaji: 
prowadzenie tej nauki o Bogu? 

Aneta: - Ja przeniosłabym z po „taa 
do kościoła i otworzyła drzwi dla tycł 
rzy chcą przyjść. Inaczej nie ma to s. 

Arek: - Uważam, że ksiądz pow. 
przychodzić do szkoły, ale nie po to ; Al 
uczyć, tylko po to, żeby być blisko uc. h t 
którzy go potrzebują. Z tego co wier Wiat 
osób chętnie zwierzyłoby się ks ĘdZU 2 
swoich niektórych sekretów. Nie ZAWszą 
pójdą do spowiedzi, nie pogadają też z p. 
dagogiem szkolnym. A taki ksiądz, ke m 
by wszyscy szanowali i lubili, mógłby wisla 
pomóc! 

Piotrek: - No, naturalnie nie we WSZYŁ 
kim, ale dobra rada by się w paru spraw ch 
przydała. A jeśliby jeszcze można z ».. 
było pograć w koszykówkę ...! 

Dyskusję z uczniami warszawskich 
podstawówek 
opracował: JAROSŁAW MACHOWIĄK 
współpraca: DOROTA KRASOWSKA 
Fot. Marek Szymańsk 
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Ostatnia szansa dla filatelistów! 


Dziś po raz ostatni drukujemy kupon 
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z SOA Oczy Wi ay; et możacio otrzymać bezpłalnie 
br czym prędzej wypełnijcie zgłoszenie i "edi e 
Jeśli otrzymacie już piękną Kartę Klubov 


w zaadresowanej kopercie : 


je | 
Cn: PROFILEX, 50-950 Wrocł 


sem: 


kil 


zogo ekskluzywnego Klubu Jośli 


prześlijcie do naszej redakcji 
NĄ = to wytnijcie kupon, czytelnie go wypełnij 


z dołączonym z 
z do Iczonym znaczkiem pocztowym wyślijcie pod adre 
h , skr. poczt. 524, 


Kupon 


Kod pocztowy 


Zbieram znaczki pocztowe, jestem członkiem Klubu „ŚM” - proszę o przysła- 
nie mi pięciu serii znaczków pocztowych bezpłatnie. 


Miejscowość ......-:.11:2:-14:--:-4:-::-1::1:421:-11:1:+ 
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Aktualności 


ZAPRASZAMY 
NA TAŃCE! 


15 maja br. odbędzie się wielki, Ogólno- 
polski Turniej Tańca Towarzyskiego o Pu- 
char "Świata Młodych”, zorganizowany 
przez Łódzki Dom Kultury. Czołowe pary 
z całego kraju będą rywalizowały w kate- 
goriach: do 10, do 12, do 14 oraz do 16 
lat. Początek eliminacji o godz. 10.00, fi- 
nał - godz. 17.00. Miejsce imprezy: Łódzki 
wa Kultury, Łódź, ul. Traugutta 18 (sala 

r 


XVIII SUPERNAGRODA 


Porównaj kod paskowy swojej Karty 
Klubowej z kodem wydrukowanym obok. 
Jeśli są identyczne - zawiadom nas natych- 
miast („Świat Młodych”, ul. Mokotowska 24, 
00-561 Warszawa, tel. 628-56-18). 


Za pomoc w zorganizowaniu turnieju 
dziękujemy sponsorom: firmie World Com- 
puter System - producentowi tanich i nie- 
zawodnych zestawów komputerowych, fir- 
mie Aleksandry Cieślak - przedstawicielo- 
wi firmy RADMOR, projektantowi sieci 
łączności i dystrybutorowi radiotelefonów, 
firmie ACER - producentowi doskonałej ja- 
kości sprzętu komputerowego klasy PC, 
a także firmie TOBIK (elektromechanika 
pojazdowa, bagażniki, elektryczne zamki 
i inne akcesoria). 

Emocji nie powinno zabraknąć. Przyjdź 
i zobacz jak tańczą najlepsi! 


Fot. A. Baczyński 


WITAJCIE! 

Na naszej liście beż zmian, same 
dobre nagrania. Czekają nas kolejne 
podsumowania, a na Dzień Dziecka 
szykujemy specjalną niespodziankę. 
Na razie przyjrzyjmy się aktualnemu 
zestawieniu, 


AOCK LISTA 

1."Moja i twoja nadzieja” - [1244 
"Eli lamma sabachtani” - WILKI 

2. "Jako mąż i nie mąź” - ATRAK- 
CYJNY KAZIMIERZ 

3. "Ostatni pocałunek” - DE MONO 

4. "Oprócz" - GOLDEN LIFE 
"Benjamin" - WILKI 

5. "Statki na niebie” - DE MONO 

6. "Aborygen" - WILKI 
"Piosenka trepa” - KAZIK 

7. "Nadzieja" - IRA 
**Trzy bajki” - ARMIA 

8. "Przewróciło się” - ELEKTRYCZ- 
NE GITARY (nowość) 
«Qutsider" - DŻEM 
"King" - T. LOVE 

9. "Nawet tu” - EMIGRANCI 
«Błądzący święci” - MANCU 


10. "Ja nie chcę umierać” - POKOLE- 
NIE (nowość) 
"Handel" - FARBEN LEHRE (no- 
wość) 
«Son of the Blue Sky” - WILKI 


LISTA PLAKATOWA 

DIRE STRAITS 
QUEEN 

_ ALICE IN CHANCE 
BON JOVI 
DE MONO 
MAANAM 
BRYAN ADAMS 
ELVIS PRESLEY 
WHITNEY HOUSTON 
METALLICA 


PRZEBÓJ ŚWIATA 

PROMISE ME - BEVERLY CRAVEN 
| KONCERT FORTEPIANOWY B- 
MOLL - PIOTR CZAJKOWSKI 
PRETTY WOMAN - ROY ORBISON 

Dzięki za wspaniałe propozycje, 
czekam na więcej. | nie zapomnijcie 
o kuponie. Na razie. 

BOŻENA SITEK 


6 PRAWDA I LEGENDA (2) 


Czy tó Platon wymyślił Atlantydę? 
A może istniała naprawdę? 
A jeśli tak, to gdzie? 


NA ŚRODKU 
ATLANTYKU? 


Teoria umiejscawiająca Atlantydę właśnie tam zrobiła niegdyś 
zawrotną karierę. Potem jednak, kiedy badania potwierdziły co 
prawda isthienie na Atlantyku jakiegoś kontynentu, ale równo- 
cześnie dowiodły, że zniknął on znacznie wcześniej, bo około 
70 mln lat temu - upadła ostatecznie. 


Na Antarktydzie? 


Zagiriiony kontynent umieszczano w okolicach Grenlandii, na 
Szpicbergenie, na Wyspach Azorskich, w Maroku i na Wyspach 
Brytyjskich, a także... w środku Sahary i na Antarktydzie. Tam 
właśnie umiejscawia ją włoski naukowiec Barbiero. To, ŻE dzi- 
siejsza lodowa pustynia nijak nie ma się do urodzajnych pól ro- 
dzących dwa razy do roku, tłumaczy się kosmiczną katastrofą, 
której efektem było przesunięcie się osi Ziemi, a więc i biegu- 
nów. W miejscu, gdzie niegdyś pasły się stada mamutów i nio- 
sorożców, powstała śnieżna pustynia. Dowodem na to ma być 
mapa z 1517 roku. Antarktyda ukazaha jest na niej bez powłoki 
lodowej i do tego niezwykle precyzyjnie. Ciekawe to tym bar- 
dziej, że mapa ta została wykonaria w czasach, kiedy z istnie- 
nia tego kontynenitu nikt nie zdawał sobie sprawy. 


_ A może w środku Morza Śródziemnego? 


Tak mówi inna, licząca niewiele ponad dwadzieścia lat teoria. 
Według niej pozostałością po legendarnym kontynencie jest 
Kreta i inne wyspy Morza Egejskiego. W wiekach XVII - XV 
p.n.e. państwo kreteńskie osiągnęło szczyt swego rozkwitu, a 
jego zagłada nastąpiła nagle i tajemihiczo. Niektórzy uczeni wią- 
żą ją z katastrofalnym w skutkach wybuchem czynnego od kil- 
kudziesięciu tysięcy lat wulkanu Santoryn, znajdującego się 12 
km na północ od Krety. Energia wyzwolona przez wulkan we- 
dług obliczeń greckiego uczonego Galanopoulosa była 350 razy 
większa od energii bomby atomowej zrzuconej na Hiroszimę. 
Być może wtedy właśnie wybrzeża wysp i lądów zanurzyły się 
w morzu. Być może to był właśnie biblijny potop. 


Albo u wybrzeży Ameryki? 

Świadczyć o tym mają z jedhej strony pozostałości jakiejś 
rozwiniętej cywilizacji - m.in. miasto Tiahuanaco nad jeziorem 
Titicaca wybudowane z kaniliennych bloków dochodzących do 
200 ton wagi każdy. Z drugiej - obiekty podobne do miejskich 
murów, kolumny i fragmenty innych budowli odnajdywane w 
piachu dna morskiego; najpierw w okolicach wyspy Bimini, po- 
tem w pobliżu Bermudów, północnych wybrzeży Kuby, wreszcie 
około 350 km na południe od Wysp Bahama. Odkryto tam pod 
wodą liczącą 150 m wysokości piramidę o bokach długości 300 
m. Jej wierzchołek znajduje się 100 m nad powierzchnią wody. 

Zakładając, iż około 12 tys. lat temu wybrzeża Ameryki sięga- 
ły grubo dalej w ocean niż dzisiaj (oblicza się, że poziom wód 
podniósł się od tego czasu o 300 metrów), Bermudy; Kuba i in- 
ne wyspy Antyli były dużo większe i być może połączone ze 
stałym lądem. Zatem wydobywane z dna morskiego szczątki 
nie mogą być pozostałością budowli wzniesionych przez jaką- 
kolwiek znaną cywilizację europejską czy Egipcjan. Tereny te 
bowiem na długo przedtem, zanim powstały cywilizacje w rejo- 


2 > A 
o 


zy” 


od 


nie Morza Śródziemnego i Bliskiego Wschodu, znalazły si 
wodą. Czyżby więc zostały stworzone przez jakąś zupełni 
znaną cywilizację? A może właśnie przez Atlantów? 


W rejonie Wysp Azorskich? 

Tak twierdzi Ignacius Donelly. A do tego dorzuca jeszcze Ma 
derę i Wyspy Kariaryjskie. Przypuszczenia Donelly'ego potwier 
dzają badania w rejbnie Azorów. Okazało się, że kawałki lawy 
wydobyte już w 1898 r. z dna morskiego zastygły na powierzch 
ni ziemi około 15 tys. lat temu. Wiercenia w Unie oceanu dostar 
czyły próbek gruntu, który uformował się, zanim zdlała go woda 
Obliczenia i obserwacje dna morskiego wskazują również na to 
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Legendarny kontynent MU na Pacyfiku (wg Jamesa Churchwalda) 


A i Wyspy Kanaryjski 

e Madera | yjskie były nie 
góyŚ dużo większe i mogły mieć połącze 
nie Z Afryką... 


Czy na tym koniec? 
Na pewno nie. „Tym bardziej, że ludzka 
obraźnia wciąż pozostaje niezaspoko 
jona. Nie ma niezbitych dowodów na to 
że Atlantyda istniała, ani gdzie leżała A 
rzecież już od lat zbiera się dowody na 
istnienie jej bliźniaczej siostry - legendar 
nego kontynentu MU, który miał istnieć 
na Pacyfiku i tak jak Atlantyda 12 tys. lat 
temu uległ całkowitej i równie tajemniczej 
zagładzie. Jego pozostałością na półno- 
cy są Wyspy Hawajskie, na południu Wy- 
spa Wielkanocna i Fidżi. Wszędzie tam 
znajdują się budowle, których pochodze- 
nia nigdy do końca nie wyjaśniono. 
Olbrzymie posągi na Wyspie Wielkanoc- 
nej, ślady kamiennych świątyń na Wyspie 
Tonga oraz tajemnicze ruiny poprzecina- 
ne kanałami rozciągające się na po- 
wierzchni blisko 30 km* na jednej z wysp 
Karolinów... 

Z księgi Majów znajdującej się w lon- 
gdyńskim British Museum odczytano, że 
kraj MU zniszczyło potworne trzęsienie 
ziemi: "dziesięć krajów zostało oderwa- 
nych od siebie... i zapadło się... a z nimi 
64 min mieszkańców...”. Na podstawie 
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podanych dat obliczono, że wydarzyło się 
to 9500 lat p.n.e. Czyżby efekt jakiejś glo- 
balnej katastrofy? Pewne jest jedno - o 
MU wiadomo dużo mniej niż o jego atlan- 
tyckiej bliźniaczce. Chociaż... stosunkowo 
niedawno amerykański geofizyk Amos 
Nura doszedł do wniosku, że na Oceanie 
Spokojnym rzeczywiście istniał kontynent. 
Nazwał go Pacifica i obliczył, że dorówny- 
wał obszarem dzisiejszej Australii. Roz- 
padł się on około 225 min lat temu. Być 
może MU było jedną z jego części... Być 
może... Wydaje się, że tajemnice te nigdy 
już nie zostaną wyjaśnione. Chociaż... je- 
den dosyć mądry facet powiedział mi kie- 
dyś: "Nigdy nie mów nigdy”... 
TOMASZ BRUNNER 
Rys. Artur Sitnik 


W majowym '"Bazarzo Świata Młodych” - mia 
sięczniku łamigłówek = jest kupon z oztorema 
*'oklenkami" 

W każdym z czterech kolejnych majowych numa 
rów "Świata Młodych” będą 3 zdjęcia. W sumie bę 
dzie 12 zdjęć 

Cztery z nich należy wyciąć I wkleić w cztery 
"oklenka” kuponu. Cztery dowolne należy wybrać! 

I to jest właśnie zabawa = konkurs z nagrodami 
To jest "Światolotek". Kto chce brać udział w Świa 
tolotku - musi przysłać do 5 czerwca kupon (jest 
wewnątrz majowego BAZARU!) wypełniony nakle 
jonymi zdjęciami wyciętymi ze "Świata Młodych” 
Losowanie zdjęć i losowanie nagród wśród tych, 
którzy "trafili" - 10 czerwca. 

Główną nagrodą Światolotka jest ten rower (fo- 
to). Ponadto 10 nagród po 100 000 zł każda. Ku 
pon Światolotka w tym "Bazarze” 

Pierwsze 3 zdjęcia już dzisiaj. Tutajl 


UCHODŹCY 


Druty, psy... Auschwitz... Bieda jak u ruskich i białe niedźwiedzie... 

Takie pogłoski krążyły po Osijeku pół roku temu, tuż przed wyjazdem 
polskiego pociągu z uchodżcami z Bośni. Ale ci, ktorzy do niego wsiedli, 

byli już tak zdesperowani utratą domów, dobytku, często i najbliższych, 

że nie wydawało się im, by gdziekolwiek na świecie mogło być jeszcze gorzej. 


- Czujemy się jakbyśmy wyszli z piekła 
- mówił Darko dzień po przyjeździe do Pol- 
ski. Obaj z Arniwem mają po siedemnaście 
lat. Byli już na tej wojnie. Z początku trakto- 
wali ją jak wielką przygodę. Kiedy okazało 
się, że zabijanie niewiele ma z przygodą 
wspólnego, postanowili uciec. 

- Kiedy widzi się, jak mordowani są lu- 
dzie - wyjaśnia Arniw - spotyka się wisiel- 
ców, ciała z obciętymi głowami, sponie- 
wierane zwłoki... Patrzy na zrównywane 
z ziemią miasta... 

Przyjechali oni, starsi od nich mężczyźni 
i matki z dziećmi. Wielu skorzystało z ostat- 
niej już chyba okazji, do pociągu wsiedli 
niemal na siłę... Kiedy po dwudniowej 
podróży dotarli do Ustronia, nie umieli się 
już nawet cieszyć. 


Pół roku później 


Dom Wczasowy "Chemik" w Ustroniu 
Zbliża się południe. W korytarzu cicho, spo 
kojnie. Kilka osób w głębokich fotelach ko- 
mentuje wydarzenia ostatnich dni. Trzy 
dziewczynki grają w gumę. Od czasu do 
czasu ktoś przebiegnie. W dużej sali gra te- 
lewizor. Zainteresowanie programem nie- 
wielkie. 


Jedna wojna wystarczy... 


Zbliża się pora obiadu. W jednym 
z przejść łączących poszczególne fragmen- 
ty domu wczasowego pojawia się siedem- 
nastolatek Darko. Paraduje w spodenkach 
przed kolana. Bardzo podarte i bardzo mod- 
ne dżinsy zarekwirował mu kierownik domu. 


Powia potam, że Boś! 
dzić po Ustroniu jak dziady 
leż PCK 

Mustafa akończył nlada 
muzułmaninem. A ża ak 
na oblad nie idzie, W ty 
nie poszczą - jedzą tylko 
przed wschodem | po za 
W ciągu dnia nie palą. Nio 
Ba, nawet myślą nie wolne 
Zaprasza do pokoju, w który 
mieszka rtazam z matką 
nie mają w domu wczasowy 
cę, na ogół modlą się w pok 
dziennie. Na półca Korar 
codziennie się uczy 

Z początku, kilka dni po 
przyjeździe, 


różne grupy 
uchodźców 
separowały 
się od siebie, 
próbowały za- 
chowywać 
odrębność. 
Muzułmanie na 
przykład siadali 
po jednej tylko 
stronie jadalni, 
drugą zostawiając 
katolikom. A zaraz 
potem w drugim 
domu dla uchodź- 
ców w Jaworzu za- 
częły się dyskusje 
nad stworzeniem no- 
wego ośrodka spe- 
cjalnie dla serbskich kre: 
kobiet z dziećmi. Pani Aurelia Włoch, Se że 
tarz bielskiego PCK, powiedziała Wiech, 4 
nie będzie w Jaworzu tworzyć republik 
Jugosławii i że... jedna wojna wystarczy: 


Ale było to pół roku temu. Wkrótce er 
de opadły. Dzisiaj, zwłaszcza ludzie młodzi 
wstydzą SI nawet o tym wspominać. Dzielą 
ny los uchodźców wojennych. Be, 
R z tych, którzy uciekli przed poborem, 
ska. iw „WRA pokoju z rów 
» astoletni 
5 aj m muzułmani- 

. Jesteśmy jak bracia - twierd 

3 uje dwa splątane różańce WIRE 
$ ścianie - muzułmański tespih i katolicki 
z krzyżykiem. W pokoju na ścianach wize- 
runki papieża, Matki 
Boskiej, wycięte 
z drewna krzyże. 
A obok... zdjęcia 
gwiazd muzyki mło- 
dzieżowej, rysunek 
Alfa... Wszystko to 
co ludziom jest bli- 
skie, co przypomi- 
nałoby klimat ro- 
dzinnego domu... 
Nad łóżkiem 
Pera duża ame- 
rykańska flaga 
wyrysowana 
własnoręcznie 
na karcie pa- 
pieru.  Je- 


szcze 
przed wojną w Bośni 
marzył o wyjeździe do Ameryki. 

Od ojca, któremu w trakcie działań wojen- 

nych udało się przedostać do Chorwacji, 

dostał już dwa listy. Wie, że żyje i on, i mat- 
___ kaoraz rodzeństwo - siostra i dziesięcioletni 
brat, Ale nie chce do nich wracać. Jest me- 
___ chanikiem samochodowym, praktykował 
__ wwarsztacie - uważa więc, że wszędzie już 


da sobie radę. Z uśmiechem podnosi no- 
gawkę spodni. Na kupionych ze 150 tysięcy 
kieszonkowego skarpetkach napis - USA. 
Pero nie wie jeszcze, że jego wyjazd z Pol- 
ski do Stanów Zjednoczonych jest prawie 
niemożliwy. Łatwiej za to będzie wyjechać 
Davorowi, którego rodzice pracują w Szwe- 
cji, czy innemu z chłopców, którego ojciec 
tuż przed wojną uciekł do Niemiec. 


Nie ma o czym rozmawiać... 


Lekcje zaczynają się o 14.00. Ponieważ 
dom wczasowy leży na uboczu, w górach, 
żeby brukowaną drogą zejść do szkoły, po- 
trzeba trochę czasu. Wychodzą więc zaraz 
po obiedzie. Kiedy zjawiają się w szkole, 
jest w niej już prawie pusto. Opuszczają ją 
ostatni polscy uczniowie, którzy uczą się na 
pierwszą zmianę. Po korytarzach kręcą się 
tylko panie sprzątaczki. Ta nauka na zmia- 
ny jest zapewne kolejnym powodem tego, 
że Bośniacy i Polacy nie utrzymują bliż- 
szych kontaktów. Spotkani w szkole Polacy 
twierdzą, że nie bardzo jest o czym mówić, 
że Bośniacy słabo jeszcze znają polski ję- 
zyk. A w ogóle to oni po lekcjach spieszą 
się do domu. Równie szybko wracają w gó- 
ry Bośniacy. Z reguły mają cztery lekcje 
dziennie. Przez dwa tygodnie angielski 
i matematykę, przez dwa następne biologię 
i geografię itd. - kolejne przedmioty na 
zmianę. Uczą ich przyjeżdżający na ten 
czas z jeleniogórskiego bośniaccy nauczy- 
ciele. 

Ludzie starsi do Ustronia chodzą bardzo 
rzadko. Dzieci też większość czasu spędza- 
ją bawiąc się z sobą. Co innego szesnasto-, 
siedemnastoletni chłopcy - Pero, Darko, 
Davor czy Arniw. Oni zresztą najlepiej mó- 


wią po polsku. Chodzą do Ustronia, czasem 
zajrzą do Wisły. Podrywają dziewczyny 

Najwięcej jednak czasu spędzają na sal 
gimnastycznej. Trenują koszykówkę, w któ- 
rą rozegrali już kilka zwycięskich meczy 
z polską młodzieżą z Ustronia, Wisły czy 
Cieszyna... Widać, że w przeciwieństwie do 
bośniackich kobiet, które męczy bezczyn- 
ność, oni starają się zapełnić czymś wolny 
czas. Ostatnio zaczęli nawet wydawać ga- 
zetkę. Redaktorem naczelnym został pomy- 
słodawca Davor Kowdzić. W pierwszym nu- 
merze "Bandita” Davor pisze o Bośni, o woj- 
nie. Obok powielanych z bośniackiej prasy 
zdjęć, reportaż z Jeleniogórskiego, gdzie 
Bośniaków jest więcej, mieszkają w mia- 
stach i stosunki między nimi a miejscową 
ludnością nie układają się najlepiej. 

Bośniacy zdają sobie sprawę, że wojna 
w byłej Jugosławii jest przede wszystkim 
ich wojną, której my, Polacy nie bardzo po- 
trafimy zrozumieć. Dlatego w *Bandicie" jest 
także rozmowa z Polakiem, w której Davor 
sam stara się wyjaśnić, o co w tej wojnie 
chodzi. 

Pierwszy numer gazety wyszedł w 10 eg- 
zemplarzach. Jeden kosztuje 7 tys. zł. Ce- 
na została tak skalkulowana, żeby pienię- 
dzy starczyło na zrobienie odbitek kolejne- 
go numeru. 

*** 

Kiedy pół roku temu wyjeżdżali z Osijeku, 
wydawało się, że zakończenie wojny to 
kwestia miesięcy. Dzisiaj wiadomo już, że 
mimo postępu w rokowaniach, nie nastąpi 
to szybko, że najprawdopodobniej uchodź- 
cy spędzą w Polsce kolejne 6 miesięcy... 

TOMASZ BRUNNER 
Fot. Marek Szymański 
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Fabryki domów i polska norma stworzyły y 
naszym kraju architektoniczną pustynię 
Przez ostatnich kilka lat usiłujemy wrócić 
do Europy. Ta jednak ucieka, wciąż wprowa 
dza nowinki, o jakich nam się nie śniło 
Oto na przykład 


ENC KLOPEDA N_ KASET CH WIDEO! 


© Absolutna nowość na polskim rynku - Encyklopedia Nauki dla 
Dzieci - Uniwersytetu Oxfordzkiego! . 

© Kaseta wideo podręcznikiem! Oczywiście w wersji polskiej (na ży- 
czenie - może być także w wersji angielskiej) wraz z przewodni- 
kiem i słowniczkiem polsko-angielskim. . 

© Na trzech 80-minutowych kasetach - 59 tematów z zakresu nauk 
przyrodniczych (biologia, geografia, fizyka, chemia)! . 

© Trzy kasety są edycją pierwszej z siedmiu części Encyklopedii. 
Następne już wkrótce. Kto zakupi I edycję, zostanie powiadomio- 
ny o ukazaniu się następnych części. . 

© Cena zestawu 3 kaset wraz ze słowniczkiem - 585 tys. zł. . 

© Uwaga - płatność przy odbiorze przesyłki! . 

© Każdy, kto wypełni kupon i zakupi Encyklopedię, weźmie udział w 
losowaniu cennych nagród, m.in. telewizora kolorowego, magne- 
towidu, 16 zestawów wideokaset edukacyjnych... Losowanie na- 
gród odbędzie się 1.06. br. o godz. 11.00 w Łodzi, przy ul. 
Łąkowej 29 (Wytwórnia Filmów Fabularnych). 
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NIE ZWLEKAJ - LICZBA ENCYKLOPEDII OGRANICZONA! 
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EUROCOM 


Kupony przesyłać pod adresem: 

Agencja "STAR-SYSTEM", 

90-950 ŁÓDŹ 1, skr. poczt. 316. 

Dodatkowe informacje pod tel. 36-27-57 (Łódź) 
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nie ma rajzbretu i ołówka - kle 
ub myszka manipulacyjna WOREK ja 

ekranie projekty i rysunki. Wystarc ty 
tylko nacisnąć odpowiedni klawisz ty 
klientom pozbawionym wyobrażni prze. 
strzennej, umiejętności przetworzenia 

wuwymiarowego rysunku techniczne 0 
na obraz trójwymiarowy, przedstawić tak 
właśnie widok ich przyszłego domu Mało 
tego. program jest tak ułożony, aby dom 
można było zaprezentować w każdej po- 
zycji, by w ciągu sekund posadzić wokół 
niego drzewa i krzewy, wreszcie niczym 
kamerą "wjechać" przez drzwi wejściowe 
do śrądka i dokładnie obejrzeć pokój po 
pokoju, kuchnię, łazienki, rozmaite schow- 
ki... Ba, jeśli na przykład trzeba przesu- 
nąć okno o metr, a drzwi do pokoju o 
dwa, obniżyć strop - komputer w ciągu kil- 
ku chwil oblicza, czy jest to możliwe i... 
zgodne z przepisami. A potem podłączo- 
na do komputera drukarka, której ruchome 
ramię ze zbiornikiem tuszu błyskawicznie 
porusza się po walcu z papierem kreślar- 
skim, wykonuje gotowy rysunek konstruk- 
cyjny. 

O ile współpraca architekta z kompute- 
rem rie jest już w wysoko uprzemysło- 
wionych krajach specjalną nowością, o ty- 
le jest nią wykorzystanie 


ŚWIATŁA SŁONECZNEGO 


do równomiernego oświetlania pomie- 
szczeń biurowych budynków. Jeden z 
nich stanął ponad rok temu w Kolonii, w 
Niemczech. W jego elewację wbudowano 
280 pryzmatycznych płyt z pleksiglasu. 


_ Każde okno ma w swej górnej części trzy 


elementy z tego samego materiału, umie- 
szczone jeden nad drugim. Pryzmaty ła- 
mią światło dzienne i kierują je na sufit 
pomieszczeń biurowych. Są one sterowa- 
ne elektronicznie i stale dostosowywane 
do kąta padania promieni słonecznych. 
Światło skierowane na sufity rozdzielane 
jest następnie równomiernie po całym 
wnętrzu za pomocą metalowych reflekto- 
rów o różnym kształcie. Dzięki temu na- 
wet biurka znacznie oddalone od okien są 
należycie oświetlone. Opliczono, że w ten 
sposób przez 2/3 czasu pracy można nie 
korzystać ze sztucznego oświetlenia, a 
więc zapewnia się oszczędność energii 
Qraz chroni ludzkie zdrowie. 
| na koniec 


CIEKAWOSTKA 


Rośliny, jako swego rodzaju stabilizator 
temperatury wewnątrz niewielkich budyn- 
ków mieszkalnych. Okryte pnączami Ścia- 
ny domu sprawiają, iż latem jest w nich 
chłodniej, zimą - cieplej; pozwala to na 
mniejsze zużycie energii. Takie właśnie, 
wcale nie nowe, spostrzężenie doprowa- 
dziło do krycia dachów zielenią. Spadek 
takiego dachu nie może przekraczać 45 
stopni. Musi on być również zabezpieczo- 
ny przed wilgocią specjalną folią, na którą 
kładzie się warstwę runa ułatwiającego ro- 
ślinom zapuszczenie korzeni. Rośliny ta- 
kie, właściwe dla danego klimatu, można 
kupić w specjalnych sklepach ogrodni- 
czych w postaci... zrolowanych *chodni- 
ków”. (tb) ; z 


Nie CHCĘ ZOSTAĆ 
"STARĄ PANNĄ"! 


„Mam 16 lat i chodzę do pierwszej klasy tech- stać "starą panną”. Co mam zrobić z moimi 
nikum. Mój problśm wiąże się z chłopakiem. problemami? 
Jest moim sąsiadem, ale właściwie się nie = 
znamy. Michał zawsze mi się podobał. Szcze- No nie! Widm n ośladu 
gólnie teraz, gdy w chłopakach zaczęłam od- Gzednstolakai Pad DIM akłath 
najdywać, nie jak dotąd wroga, ale przyszłego mops, gdyby nie to, że piszesz o tym tak po- 
kandydata na męża. Jednak moje uczucia do ważnie. Widać jest to dla Ciebie rzeczywisty 
Michała są dzjwne. Dotąd chciałam, żeby / problem i ja zamiast zbyć Cię żartem powin- 
zwrócił na mnie uwagę, do skrzynki na listy pam coś sensownego poradzić. No więc piszę 
wrzucałam serca, wysłałam mu "walentynkę" W co myślę. ę 5 
Dzień Zakochanych (oczywiście wszystko to Otóż myślę, że nie kochasz się wcale w Mi- 
anonimowo). Chyba się jeszcze nie domyślił,  chalę. Na. niego padło, bo jest w zasięgu reki, 
że tą ja. Chciałam, żeby był moim chłopakiem. w zasięgu wzroku, może więc i w zasięgu moż- 
Wydawało mj się, że jestem zakochana. ltak  jwości zadzierzgnięcia bliższej znajomości. A 
było do tej pory. że właśnie naszły Cię niepokoje dotyczące sa- 

Teraz mam bardzo dziwne uczucia wzglę-  motnej przyszłości - Michat stawał się z dnia 
dem Michała. Gdy minęliśmy się ną klatce na dzień wyraźniejszą alternatywą dla tej prze- 
schodowej, popatrzyłam na niego i uświadomi-  czuwanej samotności. No więc cenny, no więc 
łam sobie, że on wcale mi się nie podoba. Ale coraz atrakcyjniejszy, no więc wart zabiegów. 
gdy dość długo go nie widzę, jestem pewna, że On nie wie, że to Ty obdarzasz go miłymi 
go kocham, czuję tęsknotę, a gdy go zobaczę dowodami sympatii. Rozglądą się ciekaw, kto 
nic do niego nie czuję. Jest to dla mnie bardzo * jest jego adoratorką. Może ta dziewczyna, któ- 
dziwne, bo do tej pory 'zakochiwałam się”, pO rą spotyka tak często na schodach? Przygląda 
jakimś czasje 'odkochiwałam się” i sprawa by- * sję uważnie. Czemu nie? - myśli sobie i uśmie- 
łazałatwiona. cha się, drzwi przytrzyma. Może warto się po- 
_ Mama mówiła mi niedawno, że zauważyła, znać? - jeszcze Się waha, nie bardzo wie, jak 
jak Michał na mnię patrzy, że to widać, jak mu zrobić ten zdecydowany krok ku znajomości, 
się podobam. Ją też wiem, że ciągle mi SIę ale już jest tego bliski. 
przygląda, jest bardzo grzeczny, zawsze, gdy A Ty? Ty myśląc o Michale, o przyszłości 
mnie widzi, czeka na mnie, trzymając drzwi do  jdealizujesz wizerunek chłopca - jak to w ma- 
klatki schodowej, abym nie musiała szukać  rzeniach. Stajesz z nim oko w oko i... obojęt- 
klucza. Jest też bardzo uprzejmy wobec moich  niejesz otrzeźwiona, żeby znowu wieczorem, w 
rodziców. Mimo moich zmiennych uczuć jestw samotności osadzić go w centrum marzeń i 
Michale coś, co sprawia, że chciałabym go po- ubrać w przymioty, których na jawie w nim nie 
znać, tylko że nie wiem, jak to zrobić, apoza * qostrzegasz. 
tym - te wysyłane serca... " Co z tego może wyniknąć? Albo coś, albo 
"Jestem zwykłą dziewczyną - 160 cm wzro- wielkie nic. Ale tego się nie dowiesz, dopóki 
stu, kilka zbędnych kilogramów: (56). Ale boję nie poznasz Michała prawdziwego. 
się jednej rzeczy. Staropanieństwa! Jestem Zamiast więc wysyłać tajemnicze karteczki, 
nieśmiała, nie umiem nawiązywać kontaktów, powiedz kiędyś w tych otwartych drzwiach: 
szczególnie z chłopakami. Gdy koleżanki Spo- «Wiesz, tak często się spotykamy, że już wła- 
tykają się ze sobą, chodzą ną dyskoteki, ja się  ścjwie jesteśmy znajomymi. Ja mam na imię 
uczę, pomagam w domu. Daje to co prawda Baby. A ty? Michał?”. No i rozmowa jakoś się 


niezłe rezultaty w nauce, ale jestem bardzo Sa- musi potoczyć dalej. A dzie ci 7 
motna. W dodatku chodzę do szkoły, w której Nie HA MALY REDPACK 


na 1000 dziewcząt jest 6 chłopaków. Boję się, ALFA 
co będzie ze mną w przyszłości. Nie chcę zo- Rys. Artur Sitnik 
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12 Ma morzu zaczynam żyć i głębiej oddychać... 


- Wikingowie wierzyli, że ich dusze po śmierci wędrują 

do krainy wiecznej szczęśliwości. Nie bali się śmierci tak jak my. 
Czasami wydaje mi się, że czuwa nade mną duch starego 

wikinga, który nigdy niczego się nie bał. To on pcha mnie 

na morze i wycisza strach przed śmiercią... - mówi pan Krzysztof 
Buczyński, który ma zamiar kajakiem przepłynąć Ocean Atlantycki. 


N ajpierw jednak pan Krzysztof rzucił 
wyzwanie Bałtykowi. 

- Zawsze imponowali mi ludzie silni 
i odważni. Tacy, którzy potrafili zaryzyko- 
wać nawet własnym życiem, aby osiągnąć 
swój cel. Podziwiałem alpinistów i samot- 
nych żeglarzy. Tych, którzy zmagają się 
z ogromnymi górami i tych, którzy samot- 
nie małymi łodziami wyprawiają się na mo- 
rza i oceany. Sam zresztą próbowałem ta- 
ternictwa i rozmaitych sportów. W liceum 
plastycznym, do którego chodziłem, byłem 
mistrzem w pchnięciu kulą i rzucie oszcze- 
pem. Trenowałem koreańskie sztuki walki 
- łaekwon-do. Biegałem w maratonie. Ale 
najlepiej zawsze czułem się na wodzie. 
Wiosłowanie było dla mnie czymś tak na- 
turalnym jak chodzenie czy oddychanie - 
przyznaje się pan Krzysztof. 

Kajak i wiosła kosztowały stosunkowo 
niewiele, więc szybko stały się własnością 
chłopaka z Sochaczewa. Na szczęście nie 
trzeba było kończyć żadnych kursów i zdo- 
bywać patentów, aby na nim pływać. Naj- 
pierw więc razem z kolegami wyruszyli na 
wody śródlądowe, na Pojezierze Mazurskie. 
Technikę Krzysiek opanował samodzielnie. 
Na żaden klub nie mógł liczyć, ponieważ 
w Sochaczewie klub sportowy sekcji kaja- 
kowej nie miał. Mazury - to było jednak za 
mało! Nie dawały okazji do prawdziwej wal- 
ki, zmagania się z żywiołem. A fale Bałtyku 


rozbijały się ponad dwieście kilometrów od 
rodzinnego miasta - za daleko... Minęło 
Sporo czasu, zanim doszło do pierwszej wy- 
prawy. Trzeba było pokonać wiele proble- 
mów i trudności, z których najgorsze okaza- 
ty się... biurokratyczne. 
W 1987 roku nie było łatwo dostać pa- 
szport, tym bardziej na ryzykowną 
wyprawę, która wielu urzędnikom z per- 
spektywy biurka wydawała się mocno 
podejrzana. Kiedy jednak po wielu perype- 
tiach panu Krzysztofowi udało się wreszcie 
zdobyć paszport, okazało się, że odpłynąć 
z Polski kajakiem nie można "ze względu 
na bezpieczeństwo żeglugi morskiej”. 
Urząd Morski w Szczecinie właśnie tak 
uzasadnił odmowę zezwolenia na podjęcie 
wyprawy. 

- Jeżeli nie można z Polski, spróbuj ze 
Szwecji... - podpowiedział ktoś ze znajo- 
mych panu Krzysztofowi, który już prawie 
dał za wygraną i był o krok od rezygnacji 
z wyprawy. 

To w Szwecji ochrzczono go polskim wi- 
kingiem. Długowłosy, brodaty, potężnie 
zbudowany, w hełmie z rogami mógłby rze- 
czywiście pryzpominać nieustraszonych 
żeglarzy północy. W Szwecji nikt nie zabra- 
niał wypływać, nikt nie nazywał pana Krzy- 
sztofa szaleńcem ani samobójcą jak w Pol- 
sce. O wyprawie śmiałka z Sochaczewa 
rozpisywały się skandynawskie gazety. 


Kiedy wypływał ze Szwec sę 
rze, czuł strach. Ale silniejsze oc 
było radosne podniecenie przed ow, 
niem czegoś zupełnie nowego 
zniknął za horyzontem. Zostało 9 
trów kajaka, wiosła, prowiant, term : 
w ramionach. | nagle strach zniknął 2 
wił się natomiast stan absolutnsqc 
kojenia, jakiego pan Krzysztof nigdy « 
w życiu nie zaznał. Poczucie cudow 
połączenia z naturą. 

Niestety, pierwsza wyprawa nie z»: 
czyła się sukcesem. Przed spodziew 
sztormem ostrzegł pana Krzyszto 
miecki statek rybacki, który zawiad 
polskie służby ratownicze. Nie kajak: 
więc, lecz statkiem ratowniczym pan « 
sztof doptynął do Świnoujścia 
D ruga wyprawa w rok później też ; 

kończyła się niepowodzeniem. ?o 
da była wyjątkowo sprzyjająca, a mo: 
gładkie jak stół. Drugiego dnia po połuc 
kajak "Viking" był już koło Rugii. Na j 
głową pana Krzysztofa pojawił się nieme 
ki helikopter. Potężny podmuch 
wywrócił lekki kajak do góry nogam 
ślarz znalazł się pod wodą. Czyżby ia: 
miał być koniec kolejnej wyprawy” ? 
Krzysztof postanowił poczekać pod wodą 
*Pomyślą, że się utopiłem i odlecą. P 
popłynę dalej. Przecież jestem już o x 
od Polski!” Nie odlecieli jednak, lecz wyca 
gnęli półprzytomnego Śmiałka spod wody 
i odstawili do niemieckiego szpitala 

Dopiero trzecia wyprawa w 1989 ro" 
była udana, choć początkowo nic O 
wskazywało na sukces. Pierwszego be 
pogoda fatalna, przenikliwe zimno i ponać 
trzymetrowa tala. Koło Bornholmu zmęczo” 
ny wioślarz miał już zamiar zrezygnowi 
i dobić do wyspy. Duch wikinga zwycie”! 
jednak i nie pozwolił przerwać wypraw 
w połowie. Trzeciego dnia pana Krzyszu!” 
zaczęły opuszczać siły. Jedna ręka ga 
chła do łokcia. Zdarte do krwi dłonie ja 
chciały już zaciskać się na drzewcu W 
Kończył się prowiant i słodka woda. W z 
cy jednak fala uspokoiła się i można s 
spokojnie zasnąć. Czwartego dnia na hy 
ryzoncie pojawił się ląd. Najpierw Po eh 
nęła do kajaka łódź rybacka, a potem ' 
torówka z uzbrojonym wopistą. 

- A pozwolenie na pływanie pan 
zapytał groźnie żołnierz i pan KrzySs 
razu poczuł, że jest już w Polsce... 


ma”! 
ztof 00 


W "honorowej" asyście WOP-u "Viking 
dopłynął do Mrzeżyna 

Pan Krzysztof Buczyński z Sochacze- 
wa jako pierwszy na świecie śmiałek po- 
konał kajakiem "Viking" wyjątkowo nie- 
przyjazne, niebezpieczne | kapryśne wo- 
dy Bałtyku. Trasa z Ystad do Mrzeżyna Ii- 
czyła blisko 200 kilometrów. 


Kajakiem przez Atlantyk 


Tylko dwóch ludzi do tej pory odważyło 
się na taki wyczyn. Pierwszy był Niemiec 
Franz Romer, który ną sześciometrowym 
kajaku w ciągu 88 dni przepłynął z Lizbony 
na Wyspy Dziewicze. Potem wyruszył 
w kierunku Nowego Jorku i nie ujrzano go 
już nigdy. W 30 lat później jego rodak Han 
nes Lindermann wypłynął z Wysp Kanaryj- 
skich i wylądował na wyspie Saint Martin 
należącej do archipelagu Antyli. Całego 
Atlantyku z Europy do Stanów Zjednoczo- 
nych kajakiem nie pokonał dotychczas nikt 
| właśnie to nie daje spokoju polskiemu wi- 
kingowi. 

- Rozpocznę rejs z Wysp Kanaryjskich 
i szlakiem pasatu dopłynę do Antyli, tak jak 
obydwaj Niemcy. Potem obiorę kierunek 
prosto na Nowy Jork lub wzdłuż Antyli 
i wysp Bahama na Florydę - pokazuje na 
mapie pan Krzysztof. 

Wyprawa będzie jednak bardzo kosztow- 
na i to jest najpoważniejsza przeszkoda 
w planach rejsu. Potrzebny jest doskonały, 
niezatapialny kajak o dużej wyporności 
i mocne, lekkie wiosła. Prawdopodobnie ka- 
jak ten zostanie zbudowany w Polsce przez 


pana Ryszarda Serugę, właściciela firmy | 


"Plastex" wykonującej kajaki i kanadyjki dla 
sportowców wyczynowych. Dużo kosztować 
będzie też wyposażenie, a także podróż do 
punktu startowego na Wyspach Kanaryj- 
skich. Tymczasem oszczędności pana 
Krzysztofa wyczerpały trzy poprzednie wy- 


wy żeglarskie mają sponsorów. 


- Wyprawę Krzysztofa Kolumba finanso- B 


wali królowie - żartuje pan Krzysztof 


i w przerwach między dyżurami uparcie wy- | 
deptuje ścieżki do możnych i zamożnych, | 
którzy mogliby sypnąć groszem, przy okazji | 


reklamując siebie i swoje firmy. 


Niestety, na razie wyprawą kajakiem I 
przez Atlantyk poważniej zainteresowała | 
się jedynie firma "*BAKOMA” z Elżbietowa, | 


produkująca smaczne jogurty "Onken". Pol- 


ski wiking nie traci jednak nadziei, że bę- | 
dzie ich więcej i że ta wyprawa dojdzie | 


w końcu do skutku. 


JOLANTA ZDANOWSKA | 
Rys. Artur Sitnik 5 


prawy. Jako sanitariusz w sochaczewskim Ę 


Pogotowiu Ratunkowym zarabia niewiele, B 
więc nie pozostaje mu nic innego jak pocie- | 
szać się myślą, że wszystkie wielkie wypra- | 


Piosenka, którą dziś zamioszczamy, nie 
należy do najłatwiejszych. Skomponował ją 
JAROSŁAW DOBRZYŃSKI, który [est jed 
nym z najlepszych naszych kompozytorów 
| aranżorów muzyki rozrywkowej. 

Majowe programy "GO JEST GRANE" 
będą realizowane w jego pracowni muzżycz 
nej, a Wy będziecie świadkami, jak powsta 
je nagranie nowej piosenki dla Marysi Sa 
dowskiej. 

Ci, którzy przygotowują się do II części 
naszego Konkursu Muzycznego, mogą na- 
grywać własne wersje jednej ż pięciu melo- 
dii, które drukowaliśmy od początku roku. 
Taśmy należy nadsyłać pod adresem Re- 
dakcji Muzycznej TVP, ul. Woronicza 17, 
00-950 Warszawa. 

Na zwycięzców czekają takie same na- 
grody jak te, które otrzymali laureaci | czę- 
ści pod koniec marca br. Jury pod przewo- 
dnictwem Marka Bilińskiego przyznało in- 
strument elektroniczny CASIO CT-700 z dy- 
namiczną klawiaturą dziewięcioletniej Joasi 
Adamskiej ze Strzelna, a zegarki sportowe 
Casio ot:zymała pozostała czwórka finali- 
stów: Magdalena Ciepichał ze Skawiny, 
Piotr Skwarek z Piróga Starego, Jerzy 
Konieczek z Częstochowy, Arek Kanicki 
z Otwocka. 


NA MAŁEJ STACJI 


Słowa: Mieczysław J. Salamonowicz. 


Muzyka: Jarosław Dobrzyński 


Mimo że kilku uczestników grało ciekawe 
nawet opracowania z komputerem (na któ- 
rym większość ścieżek mieli już przygoto” 
wanych wcześniej) Joasia Adamska wyko- 
nała "Jesienną dyskotekę” z prawdziwym 
awingiem I dużą pewnością siebie, 

Zapraszamy Was zatem do czynnego 
uczestnictwa w naszych programach "CO 
JEST GRANE" | przysyłarie swoich nagrań, - 
Wszyscy otrzymują później swoje kasaty 
z powrotem wraz ż upominkami od firmy 
CASIO - 
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Jechałam nań z niepokojem i ciekawo- 
ścią. Warszawa witała zimnym wiatrem. 

26 marca spędziłam wraz z harcerzami 9 
DH z Wolsztyna snując się po stolicy, po- 
znając wiarę w bazie - ogólniaku im. Norwi- 
da na Obozowej. Te pierwsze godziny 
wspólnej przygody wypełnione były rado- 
ścią poznania, ogólną wesołością. Refle- 
ksje przyszły później. 

_ Kiedy wieczorem staliśmy na Powązkach 
w równych szeregach, z pochodniami 
w dłoniach, poczułam zapach TAMTYCH 
lat, "czasów bohaterstwa i grozy”. Uśmiechy 
zniknęły z twarzy. Ludzie zamyślili się, cof- 
nęli o 50 lat, kiedy to rozeszła się po War- 
szawie wieść o odbiciu z transportu pod Ar- 
senałem "Rudego" - Janka Bytnara. 

Na kolejny dzień została przygotowana 


TO MIAŁ BYC 
PIERWSZY 
ARSENAŁ . 
W MOIM ZYCIU 


trasa. Nasz patrol prowadziło dwoje byłych 
żołnierzy AK z "Krybaru". Długie godziny 
spędziliśmy na warszawskim Powiślu: licz- 
ne tablice upamiętniające śmierć Polaków 
z rąk niemieckiego okupanta robią wraże- 
nie, choć... nie na wszystkich. Wydaje mi 
się, że wielu przechodniów-warszawiaków 
zobojętniało lub może po prostu przyzwy- 
czaiło się do tego, iż na każdym kroku spo- 
tyka się tu miejsca, w których przelewana 
była krew - za Wolność. 

Wieczorny kominek pozwolił nam lepiej 
się poznać, powróciły piosenki sprzed lat... 

Ostatni dzień rajdu - pełen deszczu, śnie- 
gu, wiatru... Msza św. odprawiana przez 
kardynała Józefa Glempa. Defilada i prze- 


AAAAAAAAAAAAAAAAAŁAAŁAAAAŁAAA 


W SZARYCH 
MUNDURKACH 
HARCERSKA BRAC 


"A kiedy trzeba, na śmierć idą 
po kolei, jak kamienie przez Boga 
rzucane na szaniec”. 


r 50 lat temu, 26 marca 1943 roku, harcerze 
Szarych Szeregów przeprowadzili w pobliżu war- 
szawskiego Arsenału akcję zbrojną, celem której 
było odbicie więźniów, wywiezionych z siedziby 
gestapo w Alei Szucha do więzienia na Pawiaku. 
Chłopcy z zastępu Buków odbili "Rudego", 
w piękny sposób udowadniając, że prawdziwy 
harcerz to prawdziwy przyjaciel, człowiek, na któ- 
rego zawsze można liczyć. 

Od 1970 roku w rocznicę akcji pod Arsenałem 
odbywają się w Warszawie zloty harcerzy z całej 
Polski. W tym roku przyjechało do stolicy około 
ośmiu tysięcy uczestników. Hastem Rajdu tym ra- 
zem było: Wczoraj - Dziś - Jutro (jak można wcie- 


L= w życie ideały braterskiej służby dziś, jak to 


wyglądało wczoraj, a jaką Polskę zbudujemy ju- 
tro). 

Moja drużyna - 9 DH im. Sabały "Słoneczni" zo- 
stała zakwalifikowana do drużyn starszoharcer- 
skich (w rajdzie uczestniczyłam już dwukrotnie, 
ale w grupie drużyn młodszoharcerskich). Rajd 
rozpoczynał się w piątek o 17.30 uroczystym 
przejściem na Powązki. Przed wejściem 
na cmentarz rozdano nam pochodnie, 


marsz przed Grobem Nieznanego Żółnie 
rza. Tak się skończyło 

Przez całą niedzielę spotykaliśmy jeszcze 
postacie w mundurkach: na dworcu, w pocią 
gu, a potem już w zasypanej śniegiem Łodzi 
Miałam dziwne wrażenie, że zaraz wyjdzie 
zza rogu zastęp harcerzy z biało-czerwonymi 
opaskami na ramionach, że już za chwilę 
spotkam ludzi, "którzy w tych niesamowitych 
latach potrafili żyć pełnią życia (...), którzy 
w życie wcielić potrafili dwa wspaniałe idea- 
ły: BRATERSTWO | SŁUŻBĘ” 

Ideały, którym byli wierni, a którym wierni 
powinniśmy być także i my, harcerze 
u schyłku dwudziestego wieku 

KLARA 


AAAAAAAAAAŁAAAĆ 


I to jest właśnie piękne - idea, która nas jednoczy 
Byliśmy przecież z różnych stron Polski, z róż 
nych organizacji harcerskich, tymczasem... przy 
jaźń kwitła. Rozmawialiśmy i śpiewaliśmy do 
"czwartej nad ranem”. 

Wiem, że będę się starała być na każdym 
cie. Bo mimo swoich niedociągnięć mają one nie- 


z10- 
ZO 


czwórkami, w milczeniu podeszliśmy do 
grobów Aleksandra Kamińskiego, Rudego, 
Alka, Zośki... Śpiewaliśmy pieśni - oddając 
im hołd i cześć, chyląc głowy przed tymi, 
co na śmierć idą po kolei... 

Następnie mieliśmy możliwość obejrze- 
nia wystawy w Muzeum Niepodległości: 
od kronik, zdjęć i ciekawostek z lat 1939- 
1945 aż do książek o dzisiejszej działalno- 
ści harcerstwa i o "Ruchu Kamykowym”. 
A w sobotę o 9.00 ruszyliśmy na trasę. 

Z poprzednich zachowałam wspaniałe 
wspomnienia. Były one *luzackie", z ele- 
mentami zabawy, a równocześnie przez 
cały czas nawiązujące do "Kamieni na 
szaniec”. Chodziło się od punktu do punk- 
tu, wykonywało zadania i zażarcie dysku- 
towało. Tymczasem w tym roku - może 
dlatego, że byliśmy traktowani jako patrol 
starszoharcerski - przeszliśmy po prostu 
całe Powiśle, od jednej pamiątkowej tabli- 
cy do drugiej. Może jestem bez uczuć, 


może nie dorosłam do tras historycznych, 
ale mnie to po prostu nudziło. Owszem, 
druh z kręgu seniorów, który w latach wojny dzia- 
łał w stowarzyszeniu "Krybar", opowiadał, ale... 
o czasach Piłsudskiego, o historii Agrykoli. A ja 
tak liczyłam, że dowiem się czegoś o stylu bycia 
zastępu Buków, spodziewałam się dyskusji o har- 
cerstwie. No więc dla mnie trasa była jałowa 
i bardzo słabo urozmaicona. Jedyne, co mnie na- 
prawdę zainteresowało, to zwiedzanie Pawiaka. 
Wieczorem kominek. Tak jak się spodziewałam 
- był niedograny. Jednakże byłam z niego zado- 
wolona, głównie dlatego, że wiara nie zawiodła. 


określony urok. "...w szarych mundurkach harcer- 
ska brać." 

Wy wszyscy, którzy jesteście na innych, nie- 
ziemskich manowcach, pamiętajcie, że stąramy 
się. Nie giniemy tak szczytnie jak Wy, ale Waszą 
myślą żyjemy... 

AKA 


PS Organizatorami rajdu były: Hufiec ZHP Mo- 
kotów, ZHR oraz warszawskie drużyny środowi- 
skowe. 


W ZWIĄZKU Z WIOSNĄ... d 
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cz. |, czyli: 
JAK PODERWAĆ CHŁOPAKA? 


Faceci, inaczej meny albo luńki, dzielą się na: in- 
teligentnych, silnych i bogatych. O ile w towarzy- 


stwie silnych można się czuć bezpiecznie, a boga 


tych - rozkosznie, o tyle inteligontów należy się wy 
strzegać, bo same z tego klopoty 
W zasadzie poderwać lacetą jest bardzo latwo, 


ponieważ przyzwyczajony jes! do tego, że to on 
podrywa i gdy syłuacja się odwraca, glupieje zupeł 
nie | dajo się owinąć wokół palca 

Zacznijmy od zwrócenia na slebie uwagi. W tym 
celu ubieramy się w mini I bluzkę z dużym dekoltem 
Następnie, przechodząc obok, coś upuszczamy, np 
chusteczkę, książkę, młodszego brata, a dla powno 
ści wolamy: "O upadło mil”, Bo może nie zauważyć 
A gdy na nas spojrzy, śmiejemy się głupkowato 
i mrugamy rzęsami (żeby nabrał przekonania, że je 
steśmy bezradne, samotne i bezbronne) 

Podstawową cechą mężczyzn jest to, że ko 
niecznie chcą myśleć logicznie. Nie próbuj ich prze 
konać, iż jabłko spadło z drzewa, bo dojrzało - oni 
są przekonani, że ło na skutek działania siły Newło 
na. Wykorzystajmy tę ich skłonność i powtarzajmy 
im przy każdej okazji, jacy to oni są mądrzy... Cho 
ciaż, czy do tego jest ram potrzebny mężczyzna? 
Może wystarczy komputer, który ma tę zaletę, że 
można go wyłączyć. 


cz. Il, czyli: 
JAK PODERWAĆ DZIEWCZYNĘ? 


Najpierw należy wybrać obiekt. To znaczy dziew- 
czynę na tyle ładną, żeby nie było wstyd przed ko- 


legami, I na tyle głupią, żeby nas słuchała bez ga 


dania 

Przede wszystkim trzeba zawrzeć znajomość. i 
W tym celu przybieramy przyjemny wyraz twarzy 
(który możemy ćwiczyć powtarzając słowa "IX!" i 
i "MARMELADA"') i rzucamy się jej na szyję wola- 
jąc: "Cześć! Dawno się nie widzieliśmy. No jak to, j 
nie pamiętasz? Poznaliśmy sig na imprezie u Mag- 
dy!” (teraz 50% dziewczyn ma na imię Magda, więc 
fla pewno zna jakąś, która urządza imprezy). W tym 
momencie dobrze jest powiedzieć jakiś komple- 
meńt. Ostrzegam jednak - dziewczyny są tak dziw- ] 
nie skonstruowane, iź określenia typu: bzyka, laska, 
dżaga, nie wywołują u nich euforii, a wprost prze- ] 
Giwnie 

Odradzamy też wszelkich aluzji do wyglądu, bo l 
one na ogół... mają kompleksy, tzn. wydaje się im, 
że: mają krzywe nogi, wystające zęby, kaprawe 
oko, 68, 73 kg nadwagi itd. Należy więc rozmawiać 
o wierszach Stachury, muzyce Wilków I co jakieś 
pół godziny o tym, że jesteśmy samotni 

Aby dokończyć dzieła, dobrze jest popełnić jakiś 
bohaterski czyn. W tym celu wybieramy z my 
przechodnia, na tyle chuderlawego, że nam na 


ale ja cię obronię!” walimy go po głowie 
I tu dopiero zaczyna się problem. Bo nie sztuką 
jest poderwać dziewczynę, sztuką jest ją rzucić. 


KIERUS z Biafegostoku 
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DO DEZERTERA 


(nr 12, 20 marca 1993 r.) 


Zupełnie nie rozumiem w Twoim artykule tych 
słów, gdzie dajesz do zrozumienia, że zaskarżenie 
grupy Piersi przez ZChN to cenzura (w domyśle: 
kościelna) i dalej, że Ty nie możesz słuchać, czego 
chcesz. Więc zadaję Ci pytanie: czy wolność to jest 
robienie tego, co się tylko chce? 

Takie postawienie sprawy nieodparcie przypomi- 
na mi czasy oligarchii magnackiej, która to poprzez 
korzystanie ze swojej "złotej wolności” doprowadzi- 
ła do rozbiorów Polski. A tak! Społeczność ludzką 
musi się czymś kierować w życiu, aby urzeczywist- 
nić swe marzenia o wolności nie zabierając tej wo|- 
ności innym. I właśnie po to istnieje prawo. 

W Polsce każdy może bronić się przed oszczer- 
stwem, przed wykorzystywaniem swojego nazwiska 
(nązwy)... | do tego prawa. każdy ma prawo! | to nie 
jest cenzura. 

A moje prywatne zdanie jest takie: piosenka 
Piersi "ZChN zbliża się” jest okropna. Wykorzysty- 
wanie melodii pieśni eucharystycznej, pieśni ko- 
ścielnej do celów świeckich samo w sobie jest nie 
w porządku, a co dopiero z takimi słowami. To jest 
bluźnierstwo zamierzone. 

Pomijając fakt, że zupełnie nie rozumiem związ- 
ku bezsensownej treści piosenki z tytułem (pioseń- 
ka jest antykościelna, tytuł antyzetchaenowski), po- 
pieram fakt zaskarżenia jej qutorów (którym, nota- 
bene, służy do dalszego "zabawiania” wiernych fa- 
nów: wszak biedna, represjonowana grupa zamie- 
rza... prosić o azyl w Irlandii). Nie znaczy to, że je- 
stem jakimś fanatykiem religii czy partii i dlatego tak 
s|ę oburzam, ale wolność słowa według mnie ozna- 
czą nie tylko mówienie tego, co się chce, ale i od- 
powiedzialność za to, co się mówi. 

'Poza tym bardzo dziwne wydaje mi się, że nie 
możesz, Dezerterze, stuchać tego, czego chcesz. 
Nic mi o wycofaniu kasety Piersi i samego zespołu 
z życia publicznego nie wiadomo. Ja mieszkam 
w bardzo małej miejscowości, ale i tu dociera cywili- 
zacja, i Piersi też. Stoi sobie ich kaseta na półce 
w księgarni, nikt się jakoś temu nie dziwi - przyjedź, 


zapraszam Cię, posłuchasz sobie, ile duszą zapra- 
gnie. 

Tak więc, Dezerterku, jesli przestrzegasz wiary 

rzodków naszych, przeczytaj sobie fraszkę Krasic- 
ego "Dewotka" i przewartościuj trochę swój sy- 
stem pojęć. Jeśli zaś nie wierzysz lub Bóg Twój jest 
inny, zajrzyj do encyklopedii i poszukaj hasła TO- 
LERANCJA... 

czego Ci życzy 

BATUTA 

PS O sobie myślę, że jestem tolerancyjną; bo... 
nic przeciw Piersjom nie przyszłoby mi do.głowy, 
gdyby nie Twoje zarzuty pod adresem polskiej wol- 
ności. Dla mnie Polska jest wolna, bo mogę sobie 
kupić "Krzyk" Kaczmarskiego i i siuchać Wolnej Eu- 
ropy... 


WIARA 


Nie mam dowodów, że zmartwychwstał. 
Wierzę w to chyba, skoro smutno mi w tym 
dworcowym barze, gdzie - tak się złożyło - 
jem wielkanocne śniadanie. Wierzę słabo, 
za to mocno usprawiedliwiam się, że prze- 
cież oni tam - dwa tysiące lat temu, w 'ba- 
rze” Wieczernik wcale nie wierzyli mocniej. 
Biegali do pustego grobu, wkładali ręce do 
Jego ran. On znosił to spokojnie i uspoka- 
jał: "Będę z wam] aż do końca świata”. 

Jest z nami. Z Rosjanami śpiącymi na 
ławkach, ze skinem tykającym tanie miej- 
scowe piwo, z szarym człowiekiem kupują- 
cym bilet do swojego Emaus. 

Jest nawet ze mną, choćbym nie wiem 
jak chciał znaleźć Go żywego wśród mar- 
twych obyczajów. Potrafi przeniknąć niejed- 
ne drzwi - gdy trzeba nawet zamknięte bra- 
my swych świątyń. Chce wiary: 

Sam jeden tylko wie, gdzie znajdzie jej 
więcej - w moim letnim przyzwyczajeniu czy 
na samym dnie ostatniej butelki miejscowe- 
go piwa. 


SZARZYZNA ŻYZNA 


j 


BIĆ ALBO NIE BIĆ... 


Piszę do Was z nadzieją, że wydrukujecie 
mój list. Na pewno wiele klas ma taki sam 
kłopot. 

Nasz wychowawca bije nas za każde 
drobne przewinienie i mówi, że kto dostanie 
dwie nagany, nie będzie uczestniczył 
w żadnej wycieczce i innych imprezach kla- i 
sowych. 

Każdy, kto zostanie wezwany przez wy- 
chowawcę, przychodzi potem cały czerwo- 
ny. Pytamy go: "Dostałeś, czy naciągnął ci 
ucho?”. 

Proszę, pomóżcie!!! Bo nie wiem, czy to 
jest sprawiedliwe. 

UCZEN (imię i nazwisko znane redakcji) 


KOCHAM PANIĄ! 


..j zaczęta się. Odbyły się tradycyjne wa- i 
gary. i 
Nie łudziłam się, sądziłam, że będzie drę- 
two, no i... pomyliłam się. Ognisko, malowa- j 
nie (czyt. mazanie) twarzy sadzą i wspania- | 

ła wędrówka po lesie. 

Oni (chłopcy z mojej klasy) pokazali mi ł 
rezerwat przyrody, pozwolili przeżyć niejed- 
ną przygodę. To dzięki nim przemoczyłam 
buty, najadłam się strachu i znalazłam ją - 
WIOSNĘ. 

Śpiew ptaków, biedronki, motyle, żaby - | 
ich obecność tą właśnie W|OSNA: czas na 
miłość, pierwsze kwitnące kwiaty, Słońce 
i radość życia. 

Od niedawna kocham ją, bo dopiero nie- 
dawno ją poznąłąm. To nic, że błoto, to nic, | 
że znowu dokuczliwe owady, ale ona niesie j 


pewno nie odda, i z okrzykiem: "Patrz zboczeniec, ] 


z sobą życie. Drzewa wypuszczają nieśmia- 
ło pierwsze liście, ptaki zaczynają śpiewać, 
żaby rechotać i... ja zaczynam żyć. 

Kocham panią, PANI WIOSNO!!! 


GWÓŹDŹ EA 


; 


| 


| 
| 


| 


20 


z 
) 


| USTA MILCZĄ, 
DUSZA ŚPIEWA 


Pamiętacie primaaprilisowe usta ze spinaczem? 
Wzbudziły spore emocje. Nadeslano kilkanaście bar 
dzo śmiesznych propozycji podpisów: Agata Podłuż 
ny z Godzieszy, Julia Petruś z Chojnowa I Cezary 
Słachniak z Orzysza podpisali identycznie, wykorzy 
stując reklamę telewizyjną: "Mmm...mmmm...py* 
chal”. Ewa Ciszewska bardzo podobnie: "Mmmm... 
mmmm...dobre!”. 


Krzysiek Plebański z Zielonej Góry sparafrazował 
znane powiedzenie: "Twardy (orzech) spinacz do 
zgryzienia”, Kostek Bartoziej z Jurkowic uznał, że 
to... "zgryz biurowy”. Agnieszka Drwięga z Sanoka 
podpisała krótko: *...ale jestem spięta!”. 

Były podpisy nawołujące do utrzymania higieny, 
prostowania zgryzu, zachowania tajemnicy biurowej 
(szkolnej, domowej, podwórkowej), niecałowania 
w spinacz, "zamknięcia się”, jedzenia i niejedzenia 
żelaza itd., itd. 

Mysz chichotała przy każdym podpisie, więc zde- 
cydował głos jurora ONO: *- Śmieszny prezent Mysz 
ma wysłać Agnieszce D. do Sanoka!”. Robi się! 


Cameron Park leży około 30 minut drogi od Sa- 
cramento. Przed trzydziestu laty była tu równina-bez- 
ludzie. W 1966 roku osiadł tu handlarz starymi samo- 
chodami, Larry Cameron. Po pewnym czasie rozsze- 
rzył asortyment swojego złomowiska o stare samolo- 
ty. Zbudował małe lotnisko, które nad podziw szybko 
zyskało sobie dobrą markę wśród samolociarzy-hob- 
bistów. Dobrze się latało nad bezludnymi równinami 
aż hen ku Sierra Nevada. 

Maniacy latania zaczęli się osiedlać wokół terenów 
Camerona. Budowali domki, małe hangary. I tak po- 


/ Ą BARAN (21 III - 19 IV) Do- 
| ct 3) szedłeś do genialnego wnio- 
b» j sku, że rozumu należy uży- 
tu g/ wać po to, aby coś osiągnąć. 

ÓĘ Takie nastawienie przyda Ci 
się przy kompletowaniu dobrych ocen 

w tym roku szkolnym..Efekty Twoich dzia- 

łań powinny być niezłe, unikaj tylko wpa- 

dania w panikę. Może Ci się wydawać, że 

coś przerasta Twoje możliwości, ale to 
bzdura! Wyluzuj... i do dzieła! 

BYK (20 IV - 20 V) Czeka 

5). Cię tydzień wspaniałych po- 

Q$ 5) mysłów. Niestety, małe będą 

i2/. szanse ich realizacji, a jeżeli 

Ci się uda któryś z nich wpro- 

wadzić w czyn, rezultaty mogą być trochę 

inne niż tego oczekiwałeś. Atmosfera 

w domu może wydawać Ci się w tym tygo- 

dniu bardziej nerwowa niż zwykle. Za to 

w szkole okres wytężonej pracy powoli mi- 

ja, więc niedługo będziesz 
mógł sobie pozwolić na więk- 
szą swobodę. 


ZZ 


BLIŹNIĘTA (21 V - 21 VI)- 


Jest tak fajnie, że sam nie 


po czmzzyuynm AP | = 


wstał Cameron Park i stał się 20:łysię | 
lotów. Niemal przed każdym domki 
samolot, najczęściej Cesna 
Ulice Cameron Park wyposażono sa w 
sygnalizację, z której korzystają na rów ] 
jak i pojazdy "fruwające", Samc 
Więcej, znacznie więcej jest samolotów, sa 


chodów je 


ków, motolotni I różnych samolotowych sa 
wielu camerończyków para się majstorkowa 
dową latających pojazdów. Po ulicach osady 
ly poruszają się pasami zewnętrznymi, auta 
środkiem. Piesi mogą chodzić ścieżkam 
żwirem. Domy są niskie, nawet murki 
ce poszczególne posesje muszą być niziutkie, I 
aby toczące się ulicami samoloty nie zaczepialy 
skrzydłami 

Założyciel osady ma wielu konkurentów - Cameror 
Park jest teraz dużym centrum handlu szybowcami 
małymi samolotami motorowymi. Do Cameron Park 
przylatuje się (z San Francisco to zaledwie 20 minut 
lotu!), aby... polatać 


Nysypany 


płoty okalają 


3 
Allain Prieur, przed laty gwiazda francuskich ka 
skaderów, posiadacz nieoficjalnego rekordu świata 
w skoku w dal na motocyklu - do dziś nie ma prawa 
jazdy! Podobno nawet nie zamierza się o ten doku 
ment starać. Kilka razy oblewał egzaminy przed róż 
nymi komisjami. - To zupełnie beznadziejne. Nie mo 
gę się skupić! - twierdzi. 
© 
Amerykański chirurg G. Catone z Pittsburgha prze- 
badał 218 przypadków pogryzienia ludzi przez... lu- 
dzi. Stwierdził ów chirurg, że ugryzienie człowieka 
przez psa jest mniej niebezpieczne niż ugryzienie 
dwunoga przez dwunoga. Nawet ukąszenie w czubek 


M. Twain 


wiesz, co by tu jeszcze można było, ulep- 


szyć. Przyjaźnie kwitną, jest sympatycznie, 
rozrywkowo i pogodnie. O poważnych 
sprawach nie masz ochoty myśleć, zresztą 
nic teraz nie wydaje Ci się poważne. Jeżeli 
pojawiają się na Twojej drodze jakieś prze- 
szkody, udaje Ci się brać je z marszu, bez 
nadmiernego zastanawiania CELECNNCEH 
mem. Świat jest O.K.| 
RAK (22 VI - 22 VII) Nie 
wiedzie Ci się ostatnio w miło- 
ści - za to umysł masz spraw- 
ny, więc zastanów się, czy 
Twoje wyobrażenia o spra- 
wach sercowych nie są przypadkiem zbyt 
idealistyczne. Przyjaciół masz wielu i w ich 
gronie czujesz się wspaniale. Może więć 
swoją wybrankę też traktuj jak przyjaciela 
i nie wymagaj od niej, żeby była aż tak 
bardzo inna niż wszyscy Twoi kum$le. 
LEW (23 VII - 22 VIII) Masz 
kłopoty z koncentracją uwagi - 
mimo wysiłków. z Twojej stro- 
ny, efekty są mizerne... Trud- 
no się dziwić - to nie jest pora 
roku sprzyjająca myśleniu. Bardziej intere- 


Tajemnicą pięknego listu milosnego 
jest jego prostota i serdeczność 

G.B. Shaw zapełnił kiedyś trzy stron 
ce papieru listowego jednym tylko, wie 
lokrotnie powtórzonym zdaniem 

KOCHAM CIĘ! 


.......09099005 | 


1 przez czlowieka kończyły się 


| Kllka pogryzień, jakich od człowieka zaznały 


woronogi I któr Nypadki badał doktor Catone 

także "obfitowały w 
a 

Pedro Gutierrez A ył prz viele lat właśc 
cielem nieżle prosparu g klepiku ('mydlo-powi 
dło”). Nigdy nie miał zaufania do banków wszystkie 
oszczędności ciułane skrz ęlnie przez całe życie prze 
chowywa! w metalowej kasetce, z któr ie nie roz 
stawał. Ot, tak - na wsze dek ] mar 
tragicznie ukochany wnu jr poaczony 
dziadek postanowił urz A 


pogrzeb. Na stypę zapr 
W przeddzień uroczystość 
wyleciała chmara moli. Z banknotów pozo 
kurzu, na dnie leżały dwie złote monety. T 
uratowało 


stworzył kasetke, z którsi 


Q 

Wspaniałe organy paryskiej katedry Notre Dame 
były ostatnio odnawiane, konserwowane, a prz 
zji - modernizowane. Wyposażono je w syste 
puterów. Instrument ma 8000 piszczałek, a teraz i 6 
komputerów. Monitory umieszczone po obu stronach 
klawiatury informują muzyków o jakości, wysokośc 
dźwięków. Niewidomemu muzykowi te informacje 
komputer przekazuje przez słuchawki. Oczywiście 
wszystkie dźwięki organów mogą być zapisane 
mięci komputerów i mogą w każdej chwili zost 
tworzone. 

Minister kultury Francji przekazując gospodar 
katedry, arcybiskupowi Paryża, odnowiony instru 
zamiast tradycyjnych kluczy przekazał komputerowy 
dekoder. Ot - znak czasu! 


> Horosko 


sują Cię teraz sprawy sercowe - w tej dzie- 
dzinie możesz liczyć na większe osiągnię- 
cia, chociaż nie obejdzie się bez przeciwno- . 
ści. Powoli je jednak przezwyciężasz. Jeżeli 
nie będziesz nadmiernie wybuchowy, Two- 
ja wytrwałość zostanie nagrodzona. 

a PANNA (23 VIII - 22 IX) 
Twoja błyskotliwość i szerokie 
zainteresowania święcą trium- 
fy. Ostatnio ciążą Ci obowiąz- 
ki, gdyż zabierają cenny czas, 

który byś poświęcić na czytanie, wy- 
cieczki i pogłębianie swojej wiedzy w więk- 
szym zakresie, niż tego ktokolwiek od Cie- 
bie wymaga. Tak trzymaj - to, co musisz 
zrobić, może trochę poczekać i Twoje wy- 
rzuty sumienia są nieuzasadnione - nie 
warto tracić życia na przesadne "powin- 
nam”. 


m m m" mm mw 
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PROSTO Z ZESZYTÓW, 


czyli głupoty, które "się same napisały” 


W czasie burzy w lesie należy schować 
bliższym zagajniku. Najlepiej tam 
drzew.. 

Jeżeli istnieje niebezpieczeństwo 
w najdalszą stronę jaka jest 

Puszka Pandory była żoną Prometeusz: 

Kapitan nie wprowadził statku do portu 
narze nie wydali pieniędzy 

Las był piękny, że strach było tam wchodzić 


SIĘ W na 


odz 


należy uciekać 


1 
żeby mary 


CZYJE TO PISKLĘ? 


Nie, to nie żaden ptasi potworek. To bardzo udane 
dziecko flamingów. Właśnie zrzuciło skorupki i stanę- 
ło na nogach. Jeszcze "brzydkie kaczątko” swego ro- 
du, ale jak to z brzydkimi kaczątkami bywa... wyro- 
śnie na pięknego, długonogiego i długoszyjego pta- 
ka. Będzie się chlubił niezwykłym, różowawym upie- 
rzeniem. 


x 9-15 maja 1993 r. 


WAGA (23 IX - 23 X) Nie 
przywiązuj takiej wagi do po- 
zorów! Choć wydaje Ci się, że 
szczęście Cię opuściło, nie 

8 jest wcale tak źle. A poza tym 
już za dwa tygodnie poczujesz, że do Cie- 
bie wraca. Nie zrażaj się więc i poświęć 
przez ten czas trochę energii na kontakty 
towarzyskie, które przyniosą Ci dużo saty- 
sfakcji i dadzą możliwość wyładowania 
nadmiaru emocji. 

SKORPION (24 X - 22 XI) 
Wymyśliłeś już sposób na 
zdobycie serca wybranego 
obiektu uczuć i przemyślateś 
temat ustawiania swoich part- 

nerskich relacji. Niestety, to jeszcze nie 

pora na wprowadzanie w czyn Twoich 
wniosków. Teraz musisz skupić uwagę na 


l ylułowy bohater nie należy do posłaci bohater 
ko? 


yrzęta naloży cz chronić, tylko nie 


Humor z zoszyłów swośch kolożanek Agaty i Pauliny 
4ón icl 


przysłał Janek Lech z Warszawy, a z zeszytów swo 
Mirek Pauliński z Pruszcza Gdańskieac 


JEDZ, PIJ 
I POPUSZCZAJ PASA 


SIÓSH 


Książki kucharskie są zapewne stare... jak książki 
Zawsze lubiano jeść i na przepisy, dobre rady kulinar 
ne zawsze było zapotrzebowanie. Pod każdą szero 


kością geograficzną 

Za najstarszą polską książkę kucharską uchodzi 
wydana w Krakowie w 1544 r. pt. "Kuchmistrzostwa 

Wielkim i wieloletnim powodzeniem cieszyła się 
następnie książka przyrządzona przez królewskiego 
sekretarza, Stanisława Czernieckiego pt. "Compen 
dium Ferculorum albo zebranie potraw”. Wydana po 
raz pierwszy w 1682 roku, miała wiele wznowień pod 
różnymi tytułami. O jednym wspomina Mickiewicz 
w "Panu Tadeuszu": (Wojski)... dobył z zanadrza 
księgę, odwinąt, otworzył. Księga ta miała tytuł: 'Ku- 
charz doskonały”... 

Księga Czernieckiego zawiera aż 300 przepisów 
na dania mięsne, rybne i mleczne. | trzy sekrety 
kuchmistrzowskie: pierwszy - jak ugotować całego 
kapłona we flaszy szklanej, drugi - jak przyrządzić 
szczuka (tzn. szczupaka), aby nie pokrojony miał 
usmażoną głowę, ugotowany środek i upieczony 
ogon. Trzeci sekret to przepis na lek cudowny z so- 
ków różnych mięs uwarzonych ze sznurem pereł i du- 
katem na dokładkę. 

Czerniecki zajął się również kucharzem zalecając, 
aby był: "'ochędożny, z czupryną lub głową wyczesa- 
ną, podgoloną, rękami umytymi, paznokciami obe- 
rżnionymi, opasany fartuchem białym, trzeźwy, nie 
swarliwy, pokorny, chyży, smak dobrze rozumiejący, 
potrzeby do potraw dobrze znający i wszystkim usłu- 
gujący”. 

Książkę Czernieckiego właściwie dopiero wyparły 
na polskim rynku książki pani Lucyny Ćwierciakiewi- 
czowej (1829-1901), a zwłaszcza dzieło pt. "365 
obiadów za pięć złotych”, wydane w Warszawie w ro- 
ku 1860 (teraz też jest w księgarniach!). Ćwierciakie- 
wiczowa nadal się dobrze rozchodzi, chociaż oczywi- 


załatwieniu swoich spraw szkolnych, które 

nie wyglądają tak, jak chciałbyś je widzieć. 

W domu też nie najlepiej, więc swoje 
podboje miłosne odłóż na czerwiec... 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) 

Niepokoje - związane z poczu- 

ciem chyba niespecjalnie do- 

brze wypełnionych obowiąz- 

ków - powinny minąć już pod 

koniec przyszłego tygodnia. Tym bardziej, 

że teraz masz dosyć dużo energii i możesz 

sobie pozwolić na nadrobienie niedocią- 

gnięć. Przyjdzie Ci to bez trudu, a dobry na- 

strój powinien Ci dopisywać. Rozrywki, któ- 

re czekają Cię teraz, będą doskonałą od- 


*trutką na myślenie o powinnościach. 


KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) 

Na wiosnę obudziło się w To- 

bie zainteresowanie przyrodą 

i z całym zapałem poświęcasz 

swój czas i energię na zorga- 

nizowanie sobie i otoczeniu kontaktów 
z NATURĄ. Powinno się wykorzystywać 
Cię teraz jako organizatora wszelkich wy- 
cieczek krajoznawczych. Będziesz nieza- 
stąpiony. Twoje niepowodzenia uczuciowe 


p A 
KRESKOWCE 
ziedÓ 
z 
Czwarta ekspozycja prac uczestników 
konkursu na obrazek z 22 kresek! 
Dziś KRESKOWCE 
Ali Słonimskiej z Bielska-Białej ('Ogro 


dnik”), Sebastiana Łęskiego z Głogowa 
("Atleta") i Moniki Skrzypczak z Olsztyna 
("Tancerka") 


b 


0000000000 
ście teraz raczej jako 'książka do wesołości przy sto- 
le", ale inne, współczesne "poradniki przyrządzania 
smaków podniebiennych” idą *jak woda”. Nie wszyst- 
kim bowiem wystarcza zapiekanka z budki, hot-dog 
i wizyta w barach szybkiej obsługi. 


zbledną, jeżeli zajmiesz się myśleniem na 
inne tematy. Odłóż te sprawy na później. 

= WODNIK (21 I - 19 N) Myśli 

Ci się coraz ciężej - jesteś już 

zmęczony szkołą, obowiązka- 

mi, robieniem wszystkiego 

o określonej porze i w określo- 

nym miejscu. Uważasz (i chyba słusznie), 

że zrobiłeś już wszystko, co do Ciebie na- 

leżało w tym roku szkolnym, i marzysz 


o wakacjach. To już niedługo - więc posta- 
raj się jednak trochę skoncentrować, żeby 
MOACIEŁUUDENCE 

(450) sy w szkole, chociaż Twoja 
= działalność odbiega nieco od 

Ę obowiązków. Choć to do Cie- 

bie mało podobne, podejmujesz ryzyko - i, 
wbrew oczekiwaniom rozsądnych ludzi, 
sem nawet dziwaczne, pomysły spędzania 
wolnego czasu dają Ci dużo satysfakcji. 
Zaskoczy Cię miły prezent. Postaraj się 


na finiszu nie strzelić jakiejś głupoty... 

standardowego wypełniania 
"wychodzisz na swoje”. Oryginalne, cza- 
nie okazać zdziwienia... 


GANDALF 
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szą 


1 NANA, RWANNATENEKINAE 


Litery z oznaczonych kratek, czytane ko 
lejno rzędami, utworzą 3-*wyrażowe hasło 
rozwiązanie zadania. Prześlij je w ciągu 10 
dni od daty tego numeru pod adresem re 
dakcji, ż dopiskiem na kartce lub kopercie 
"Wycieczka za krzyżówkę” 

Nagrody: 

2 wycieczki (każda dla 2 osób) do słynne 
go wesołego miasteczka w Soltau koło 
Hamburga ufundowała dyrekcja tego mia 
steczka. 


POZIOMO: 1) bieg konia, pośredni mię 
dzy stępem a kłusem, 7) pieniądz metalo 
wy, np. dwudziestozłotówka, 10) urządzenie 
służące do odtłuszczania mleka lub do 


F 


ZA KRZYŻÓWKĘ 


WYCIECZKA 


ndyn, Legoland!) — tylko 
A posiadaczy. prenumera- 


© 23) > 4, 


PRZEGAP TE SZANSY 


v 


Odcinek dla poczty j 


„Świat Młodych” S.A. 


Oczyszczania Gioczy 2 żawieamin | 08 idów cych w dano| dyr yplini 
lakże zadanie z Abrakadabry), 11) imię man pyłu, dniegdgu 
Żylis-Gary, sławnej śpiewaczki polskiej, 12) PIONOWO: 2) od 
człowiek lubiący dużo mówić, 13) podłużne miaato nad Olżą, 4) wa 

14) organ, 15) żona sy iożycu, 5) płactwo domow 


grządki kwiatowa 
na, 17) miasto wojewódzkie w pobliżu ujścia 
Białej do Dunajca, 19) wyrosła w ogrodzie 


alówna limia komunikacylna 


ośrodki doapodarcze krajl 


jędrna i krzepka, 21) najdłuższy równoleż atu poleconego - na poc 
nik, 22) niejedna w alfabecje, 23) reklama zwierzecia, 10) ciągnie wilka 
świetlna, 25) skrzynia z wiekiem, często żiółko, gagatek (jak owoc 
okuta, używana dawniej do przechowywa ma tyle samo lat co ty, 20) grzy 
nia odzieży oraz do przewozu bagażu, 28) białym kapeluszu, rosnący dzik 
w przysłowiu: przyszła do woza, 31) gatu łąkach lub uprawiany, 24 
nek jaskółki, 32) choroba roznoszona przez szkolna, 26) ogół jednost 
komara widliszka, 33) sprinterski dystans lub 27) piekny koń, 28) czerwier 
pięściarstwo 10) kumka w sław 


. Odcinek dla "Świata Młodych” 


LA: o; » | 96000 zł 96 000 zł 
PRENUMERATORÓW! dziewięćdziesiąt sześć dziewięćdziesiąt sześć 
W: dań olnym momencie tysięcy złotych tysięcy złotych 
sz zaprenumerować - 
Świat Młodych”. Bes] wpłacający cod AS GLi Wpłacającynza wy woz 
Musisz tylko dokładnie | 00... | „PE COR Pd ORA 
dokładny adreS........-..-..----1--1-11-11111:. dokładny adreS.......................... 


„Świat Młodych” S.A. 


Bank Creditanstalt Bank Creditanstalt 

S.A. w Warszawie S.A. w Warszawie 

nr 654997-11507001 j nr 654997-11507001 
rodisneyland, Wiedeń, podpis przyj. podpis przyj. 


Odcinek dla wpłącającego 
96 000 zł 
dziewięćdziesiąt sześć 
tysięcy złotych 


„Świat Młodych” S.A. 
Bank Creditanstalt 
S.A. w Warszawie 
nr 654997-11507001 


podpis przyj. 


zet  14 ; cą BCE itak 


„ą; świetnie pływał, jeździł na nartach i 
był obiecującym hokeistą. 


zja ręki przesą- 
dziła jednak o tym, że nie 
został sportowcem. Dziś Richard 
Dean Anderson jest kapitanem aktorskiej 
drużyny hokejowej w Hollywood (podobno przesądziły 

o tym warunki fizyczne, 186 cm wzrostu, 78 kg wagi). 

Kiedy musiał zrezygnować z kariery sportowej - trafił na wydział 
aktorski uniwersytetu w Ohio. Z dyplomem w kieszeni ruszył do Los 
Angeles. W Hollywood zaczął tradycyjnie, od reklamówek. W jednej 
z nich zauważył go reżyser tasiemca "General Hospital” i zaprosił 


© Wspaniałe buty do koszykówki firmy NIKE (model Ultra Flight) 
możesz kupić za 995 tys. zł (w sklepie 1 mln 300 tys. zł). 

© Za otrzymaną przesyłkę płacisz wyłącznie przy jej odbiorze. Do 
każdej przesyłki doliczana jest opłata pocztowa. 

© Kupon należy wypełnić czytelnie, pismem drukowanym i 
przesłać w kopercie do firmy Sport Trio. 


Wypełniony kupon prosimy przesłać pod adresem: Sport Trio, 
ul. Św. Teresy 111, 91-341 Łódź. 


Kolor*: czerwony 


' podkreśl, co wybierasz 
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HOKEISTA 
NA EKRANIE 


na plan. Anderson zakotwiczył się tu na prawie sześć lat. Znu 
dzony trafił z deszczu pod rynnę, czyli do innego tasiemca: *Se- 
ven brides for seven brothers”, a po nim do "Emerald Point N.A.S.” 
Ciągle grał role drugoplanowe, zapewniające w miarę dostatni Dyt 
Na szczęście ABC zaproponowala mu główną rolę w serialu *Mac- 

Gyver”. Dzięki temu Anderson stał się popularny na świecie 
Podobno w MacGyverze wiele jest z samego aktora, który uwiel- 
bia podróże i skoki spadochronowe, jest świetnym kierowcą wyści- 
gowym i pilotem. Zamiłowanie do podróży i przygód jest - jak twier 
dzi Anderson - przyczyną jego starokawalerstwa. Ma jednak wielkie 
powodzenie u kobiet. Jedną z jego "narzeczonych" była słynna mi- 

strzyni jazdy figurowej na lodzie - Katarina Witt. 

BEATA PRASAŁEK 
Fot. Stills 


© Oferta sprzedaży ograniczona! 

© Wśród osób, które do końca czerwca dokonają zakupu obuwia 
drogą pocztową, rozlosujemy trzy równorzędne nagrody w 
postaci sprzętu firmy NIKE o łącznej wartości 10 mln zł każda 


Dostaję coraz więcej listów, z których 
wynika, że muzyki słuchacie dużo i chęt- 
nie. To cieszy. Jeszcze większym powo- 
dem do radości jest fakt, że nie zamyka- 
cie się w jednym, wąskim kręgu muzycz- 
nych upodobań, starając się zwiedzić 
świat muzyki z wszystkimi, nawet najdal- 
szymi zakątkami. Nie stronicie od muzyki 
zwanej poważną, słuchacie klasyków 
rocka i innych gatunków. Na liście plaka- 
towej królują... Beatlesi i Elvis Presley, 
jako przebój świata wymieniacie "Bolero" 
Ravela i "Cztery pory roku” Vivaldiego. 
Potraficie o ulubionej muzyce czy wyko- 


aj) nawcy powiedzieć coś więcej niż "ko- 
cham go, jest taki pięknyl...”. I właśnie 
ĘĄ 0 to chodzi, żebyście mówili. Jak najwię- 
cej i jak najczęściej. Kto, jak nie Wy, mo- 
© że przekonać Czytelników "Świata Mło- 
dych”, że nasz muzyczny Świat jest 
wspaniały, wielki i bez żadnych granic? 
ć Piszcie, kochani, opisujcie płyty, utwo- 
"ry, koncerty, wykonawców i wszystko, co 
tylko Wam się z muzyką kojarzy. | 
ZK ; BOŻENA 


W imieniu SALON ORCHESTEA BEALIN | jej szofa, CHAISTOPHA FISCHERĄ 
onę wszystkim, którzy przyczynili się do zorganizowania nam pobytu I koncertów Serd. Pra- 
nie podziękować za tak miło i ciepłe przyjęcie. Członkom orkiestry Warszawa bardz a 
podobała, ale przede wszystkim byli mile zaskoczeni publicznością I jej spontaniczną sią 
cją. Szczególnie zaskoczyła nas żywa roakcja dzieci, z której można wnioskować p 
zyka którą graliśmy naprawdę się podobała. dB 

To fragment listu, który z propozycją dalszej współpracy otrzymali redaktorzy "Korespg 
denta Wszędobylskiego”, organizatorzy koncertów Salon Orchester Berlin w Warszawie + 

SALON ORCHESTER to prywatny zespół istniejący od 1981 roku, złożony z mładych 
muzyków, głównie studentów. Grają na klasycznych instrumentach: na skrzypcach, flecją 
trąbkach, puzonie, saksofonie, pianinie, kontrabasie, perkusji. Występują na międzynargcy. 
wych zjazdach, targach, kongresach, na balach, podczas świąt ludowych. Grają w miejscy. 
wościach kuracyjnych, dają koncerty na świeżym powietrzu, nawiązując do tradycji muzy 
klasycznej. Koncertowali też na rzecz chorych na AIDS i innych potrzebujących. 

Być może wkrótce usłyszymy ich w Polsce, na razie - przypomnijmy pierwszy pobyt, opisą- 
ny przez naszą młodą korespondentką. Salon Orchester Berlin zagrała dla dzieci z porażs. 
niem mózgowym w Ośrodku w Helenowie i dała koncert w XXXVII Liceum Ogólnokształcą. 
cym im. J. Dąbrowskiego w Warszawie. 

CYOYC CAR 

Nie było żadnych plakatów. Jechali nocą, K O N C E RT )eU3 FANA 
by grać za darmo dla chorych dzieci i war- 
szawskiej młodzieży. Organizacją zajęli się Wszędobylscy” (obchodzili niedawno czterdzie- 
stoleciel) z WITOLDEM KOZŁOWSKIM na czele. Salę na koncert udostępnił dyrektor Li- 
ceum im. J. Dąbrowskiego, MAREK BORUCKI. 

Deszczowy wieczór nie zachęcał do wychodzenia z domu. Może dlatego przybyło nie- 
wielu gości, ale publiczność bawiła się wspaniale. 

Impreza poświęcona była trójce zmarłych dzieci: Grażynce, Anil i Piotrowi. "Jak często 
zapominamy o dziecięcych twórcach” - tymi słowami rozpoczął się koncert. Po chwili wspo- 
mnień, rozbrzmiała muzyka Salon Orchester. Już po pierwszych taktach sala była poruszo- 
na. W przygnębiający nastrój deszczowego popołudnia wdarło się miłe ożywienie, jakby 
promień lata. Pełne temperamentu, melodyjne, dynamiczne, wręcz porywające do tańca 
utwory przerywane były piosenkami chóru *Wszędobylskich” i dzieci ze Szkoły Podstawo- 
wej nr 5. Usłyszeliśmy różne znane melodie, m.in. z musicalu *My Fair Lady”. 

Miłym akcentem na zakończenie koncertu było wręczenie twórcy Salon Orchester Chri- 
stophowi Fischerowi odznaki i gazetki 'Wszędobylskich”. Byty długie pożegnania, uściski 
i serdeczne uśmiechy. Czy kiedyś znów do nas przyjadą, przywożąc ze swą muzyką ra- 
dość i pogodę? 

- To nasza pierwsza wizyta w Polsce, pierwszy występ dla dzieci niepetnosprawnych 
i wielkie przeżycie - mówi Christoph Fischer. Wzruszyliśmy się widząc, ża 
nasza muzyka trafia także do najmłodszych i może im w jakiś sposób 
pomóc. e. 

- Jaka to muzyka? Przede wszystkim taneczna, z lat dwudzie- 
stych, pięćdziesiątych naszego wieku: twisty, foxtroty, samby, 
mambo i wiele innych. Z przyjemnością zauważamy, ża te dyna- 
miczne utwory podobają się wszystkim grupom wiekowym stucha- 
czy. Mam nadzieję, że nasze kontakty Z *Wszędobylskimi” i Polską - 


zacieśnią się. EWA ZBIEGIENI, "Wszędobyiska” 
Opr. B.S. 


Społeczny Dom Kultury "Rakowiec" zaprasza do udział 

-_wXIV Dziecięcym Festiwalu Muzycznym "Wiosenne Nutki'$ 
-__ Organizatorzy chcą zachęcić do muzykowania i umożliwić 
młodym artystom zaprezentowanie swych umiejętności. Fe- 
——stiwal jest otwartym przeglądem konkursowym, w któ 


ŚWIAT PŁYT 


LIVING COLOUR - "STAIN" 
_ Epic Records, polska edycja MJM 
_ (kaseta) 


__ To trzecia studyjna płyta tej niezwykle 
'_ popularnej formacji, której muzyka inspi- 
_ ruje wielu młodych twórców także w na- 
_ szym kraju. Nowy członek zespołu, gita- 
rzysta basowy DOUG WIMBISH, narobił 
niedawno sporego zamieszania na świa- 
towym rynku rockowym. Rozeszły się po- 
głoski, że to on właśnie zajmie miejsce 
_ znudzonego BILLA WYMANA w legen- 
_ darnej grupie THE ROLLING STONES. 
Wcześniej współpracował z najlepszymi, 
_ min. z Jamesem Brownem i Jeffem Bec- 
_ kiem i jego pojawienie się w LIVING CO- 
_LOUR na pewno poprawi i tak świetną 
kondycję tego zespołu, co już słychać 
_ bardzo wyraźnie na płycie "Stain". "Leave 
_ lt Alone”, "Auslander" czy "Nothingness" 
_ to kandydatki na duże przeboje. ; 
__"Stain" to nie tylko energia, ekspresja 
_ | muzyczne kolory, ale też ciekawe eks- 
 perymenty. Partia wokalna do "Nothin- 
_ gness” została nagrana o 4.00 nad ra- 
nem. Wokalista stał naprzeciwko anteny 
_ satelitarnej, odbijającej dźwięki specyficz- 
lym echem. Z kolei ostatni utwór na pły- 
>, "Love Rears Its Ugly Head" to nagra- 
ie "na żywo”. 
LIVING COLOUR A.D. 1993 to: CO- 
REY GLOVER - śpiew, VERNON REID - 
itara i syntezator, DOUG WIMBISH - 
WILLIAM CALHOUN - perkusja i in- 
JMenty perkusyjne. rż 
dawcy obiecali słuchaczom "Stain 


przeżycia, a my ich zdanie popie- 
BOŻENA SITEK 


0.0! 


I znów Czytelnicy "Świata Młodych” górąl Pryzszło mnóstwo prawidłowych odpo- 


wiedzi na nasz primaaprilisowy konkurs. Nie daliście się zwieść krynolinom i plasti 
kowym muskułom, rozpoznając pod nimi bezbłędnie MADONNĘ i PETERA GA ź 
BRIELA. Nagrody wylosowali: TERESA GROMNIAK z Kędzierzyna-Koźla, ALE- £» 


KSANDRA SOROCZYŃSKA z Warszawy | KAROLINA SMOLINSKA z Przasnysza. 


Muskuły Gabriela, jak słusznie zauważyliście, pochodzą z teledysku "Steam", 
a Informacja o udziale tych artystów w nowej wersji "Pięknej i bestii” była oczywi- 
ście primaaprilisowym dowcipem. Dzięki za listy! 


PODSŁUCHY 


© Świat muzyczny obiegła sensacyjna 
wiadomość: LOU REED, JOHN CALE, 
STERLING MORRISON i MOE TUC- 
KER, czyli eks-VELVET UNDERGRO- 
UND, legenda alternatyw- 
nego rocka, wystąpią razem 
16 i 17 czerwca w paryskiej 
Olimpii. Spotkają się na sce- 
nie po... 24 latach! 


© WOJCIECH KILAR, 
znany polski kompozytor 
współczesny, twórca muzy- 
ki kameralnej i symfonicznej (kil- 
ka lat temu przebojem młodzieżo- 
wej Orkiestry Jeunesses Musicales 
był jego "Krzesany”) otrzymał nagrodę 
Amerykańskiego Stowarzyszenia Kom- 
pozytorów ASCAP za muzykę do filmu 
Francisa Coppoli "Drakula”. Kilar pisał 
już wcześniej muzykę filmową, współ- 
pracował z KRZYSZTOFEM ZANUS- 
SIM. Jest mistrzem muzycznej ilustracji. 
Oprócz Kilara wyróżniono jeszcze czte- 
rech twórców partytur filmowych. Uro- 
czystość wręczenia nagród odbyła się 
21 kwietnia w hotelu "Hilton" w Beverly 
Hills. 


e Rozpadły się dwa lubiane przez 
młodą publiczność zespoły: THE PRIMI- 
TIVES i HAPPY MONDAYS. Druga 
z wymienionych formacji oficjalnie nie 
przestała istnieć, opuścił ją natomiast li- 
der, charyzmatyczny wokalista SHAUN 
RYDER, co praktycznie oznacza koniec 
działalności. Przypomnijmy, że zespół 
ten oczekiwany był dwa lata temu przez 
fanów rocka w Polsce jako gwiazda fe- 
stiwalu w Jarocinie. Do występu nie do- 
szło i wszystko wskazuje na to, że już 
nigdy nie usłyszymy Happy Mondays na 
żywo. Chociaż w dobie reaktywowania 
różnych zespołów, kto wie... 


© Sensacją na polskim rynku muzycz- 
nym może stać się płyta "Live" grupy 
MAANAM, nagrana podczas lutowego 
koncertu w warszawskim "Remoncie". 
Płytę wyprodukował ROBERT BRY- 
LEWSKI w swym niezależnym studiu 
"Złota Skała” i ponoć efekt jest znakomi- 
ty. Muzycy Maanamu są w każdym razie 
bardzo zadowoleni, koncert był udany, 
publiczność gorąca, a na płycie to wszy- 
stko słychać - zapewnia MAREK JAC- 
KOWSKI. sp 


Ter » i », 


HYMN 
ORKIESTRY 
ŚWIĄTECZNEJ POMOCY 


Na początku kwietnia w warszawskim 
studiu S-4 spotkali się muzycy różnych 
generacji: MAŁGORZATA OSTROW- 
SKA, BEATA KOZIDRAK, EDYTA 
BARTOSIEWICZ, CZESŁAW NIEMEN, 
GRZEGORZ SKAWIŃSKI, ANDRZEJ 
"KOBRA” KRAIŃSKI (KOBRANOCKA), 
ADAM WOLSKI (GOLDEN LIFE), AR- 
TUR GADOWSKI (IRA) i inni. 

- Namówił mnie JUREK OWSIAK - 
mówi KUBA PŁUCISZ, gitarzysta IRY, 
jeden z inicjatorów całego przedsięwzię- | 
cia. - Nie było dotąd piosenki, która te- | 
kstem związana bytaby z Wielką Orkie- | 
strą Świątecznej Pomocy. Powstała 
"Wiara", do której słowa i muzykę napi- | 
sał PIOTREK ŁUKASZEWSKI, gitarzy- | 
sta IRY. 

- Pomyśleliśmy - mówi KUBA - że do- 
brze by było, gdyby zaśpiewało to jak 
najwięcej osób związanych z Orkiestrą 
Świątecznej Pomocy. mó 

Niestety, nie wszyscy mogli wziąć 
w tym udział, ale kilku wokalistów do- 
śpiewa jeszcze swoje partie. "Wiara" 
jest nostalgiczną piosenką o najmłod- 8x 
szych, o tym, że w życiu czasem jest 
ciężko, a dzieciom - najciężej. A | 

Producent grupy IRA obiecał wydać — 
utwór na maksisinglu, a dochód ze —. 
sprzedaży przekazać na konto Wielkiej [2 
Orkiestry. ZĘ 

- Dorzucimy jeszcze chyba dwa, może 
trzy własne utwory - dodaje Kuba. Płyt- 
ka powinna się ukazać w pierwszych . 
dniach czerwca. CIE 


0000066 


nie interesują) - z plastiku, z metali nieszlachetnych - osiągają zatrważające ceny. Taje- 
__ mnica tkwi w nazwisku projektanta. Broszka Christiana Lacroix - plastikowa, w typie 


ozdób jarmarcznych, zdobiona guzami z 
- , różnokolorowych tworzyw - kosztuje blisko 
1000 franków. Nie próbujcie przeliczać wa- 
lut, uwierzcie mi na słowo - to bardzo dużo! Bie- 
dni Francuzi muszą kupować u Lacroix, widać 
nie mają jarmarków! A jarmark, tudzież pchii 
targ czy, jak kto woli, bazar staroci - bardzo się 
przyda tej wiosny. W kwestii ozdób obowiązuje 
bizantyjski przepych - modne są wielkie sztuczne 
kamienie zatopione w różnokolorowym plastiku, 
tombakowe złoto, które wcale nie próbuje udawać 
prawdziwego, landrynkowate tworzywa sztuczne, 
pstrokate paciorki, lipne brylanty wielkie jak prze- 
piórcze jaja... Ceny korali we wspomnianym przeze 
mnie żurnalu podane są *za kilogram”. Tej wiosny 
nie kupujemy na sztuki, radzę zabrać do sklepu z 
paciorkami pokaźny worek. Naturalnie biżuteria 
pstrokata pasuje do opisanego na tych łamach wie- 
lokrotnie stylu "hippie". 


Zimowe ciuchy już od dawna na pawlaczu, okna pomyte, podłogi Moda tegoroczna ma także swój drugi biegun - 
wypastowane, dywan wytrzepany, wiosenne porządki mam już z gło- 4 kJ stylizację na czarne filmy gangsterskie z lat czter- 
wy, dusza mi się wyrywa na zieloną trawę. Z pierwszym wiosennym Y 0  cziestych i pięćdziesiątych. Dużo tam wdzianek w 
deszczem nabieram nieodpartej ochoty do przyozdabiania się. Wio- b % typie męskiego garnituru 'tenis" - czyli z materia: 


łu w nikły, biały prążek na ciemnym tle. Hol- 
dowała tej modzie Madonna, lansował ją 
Michael Jackson. Jeśli ktoś lubi wygla” 
dać jak Humphrey Bogart - niech wy- 
gląda tak teraz, a będzie na fali. Moda 
gangsterska ma także swoją biżuterię - 
czarną i stalową, dodatki z czarnej skóry | 
jaskrawe, jedwabne krawaty (także dla ko: 
biet). Hippisów I gangsterów pogodzi biżute” 
rla indyjska - są tam szklane paciorki, drobne, 
intensywnie pachnące korale z drewna sanda- 
łowego, są też masywne na pozór, a lekkie śre" 
brne blachy, kulki i kolczyki. Indyjskie fe 


sną uchodzą najgłupsze pomysły i to nie tylko w dniu wagarowicza. * 7 
W maju zwłaszcza. Gdyby od jutra, dajmy na to, październik 

zniknął z kalendarza - pożegnałabym go bez żalu. Ale nie maj! 

Niechby były dwa maje, na plaster mi październik. 

Zamknięty sezon wiosennych katarów, przed nami sezon 
piegów i pierwszej wiosennej opalenizny. Jeśli robić wrażenie, to w ę 
maju. Wzrok wygłodzony zimową monotonią Ignie do kolorów. Tylko w 
maju noszę lila z pomarańczowym, różowe z kanarkowo-zielonym. e 
Chciałoby się Iśnić i pobrzękiwać. Z braku rodowych precjozów obwieszam się tanią 
biżuterią, a niedostatek jakości nadrabiam ilością. 

Wielcy dyktatorzy mody tylko na pozór czerpią zyski ze sprzedaży ekstrawagane- 
kich kreacji. Pokazy mody służą raczej reklamie i rozsławianiu nazwiska projektanta. 
Astronomicznie drogie suknie sprzedają się w krótkich seriach, a podstawą egzysten- 
cji wielkich firm, nawet tej klasy co Chanel czy Dior - jest sprzedaż dodatków, biżuterii, 
oprawek okularów i kosmetyków firmowanych słynnym nazwiskiem. To jest prawdziwie 
masowa produkcja i tym samym niezawodne źródło dochodów. Kartkując żurnal poświęco- 
ny wyłącznie biżuterii, ze zdumieniem zauważyłam, że ozdoby z tanich tworzyw (inne mnie 
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PONIEDZIAŁEK 


Ogryzek przemoczył łapki na s k 
rze | kicha. Mama czyta "SKretom 
kurs weterynarii", bo nie wie Szy 
szczura można leczyć aspiryną. Na 


razie Ogryzek wypił napar z lipy i leż 
zawini ty w moherowy BBY Maro 
szona. . eśli mama spróbuje postawić 
mu bańki - będę musiał interwenio- 
wać. 


WTOREK 


Klakson przyniósł pestki z'dyni dla 
Ogryzka. On bardzo by chciał mieć 
zwierzątko w domu, ale jego starzy 
nie pozwalają. To znaczy powiedzieli, 
że owszem, zgoda na zwierzątko, ale 


takie, które nie jest szczurem, poza 


tym nie gubi sierści, nie szczeka, Ssiu- 
sia poza domem i je byle oo. Tak wy- 
gląda właśnie perfidia rodziców - niby. 
nie zabronią, ale i nie pozwolą. : 
Kupiliśmy sobie ż tatą nowe, czer- 
wone sznurowadła do trampek. No i: 


_ wcięło! Po godzinie poszukiwań zna- 
lazły się u Kaśki - zrobiła z nich ko* . 


I 


8 


kardki do kucyków. Co za głupol! 


/_ Zastanawialiśriy się z Klaksonem, 
czy jest zwierzę, które spełnia wszyst- 


% k 


MIZIOŁKÓW 


kle wymagania jago starych. Owszem 
- karaluch, żaba i wąż. Wyeliminowali 
śmy kąralucha i żabę zo względu na 
brak urody. Pozostał wąż. Klakson 
stłukł swoją świnkę skarbonkę, wyjął 
forsę i.pojechaliśmy do sklepu zoolo- 
gicznego. Okazało się, że Klaksonowi 
nie starczy kasy ani na węża jadowite- 
go, ani na dusiciela. Musiał zadowolić 
się zaskroficem (bardzo ładna sztuka, 
ma inteligeńtne spojrzenie). Pudło po 
telewizorze, które przytargaliśmy do 
sklepu z myślą o anakondzie okazało 
się trochę za duże dla zaskrońca, ale 
zniósł podróż bez szwanku. Klakson 
nazwał go Napoleon. Rodzice Klakso- 
na na pewno się ucieszą... 


CZWARTEK 


Niektórzy dorośli to straszni hipokry- 
ci! Starzy kazali Klaksonowi odwieźć 
zaskrońca z powrotem do sklepu, 
choć przećież nię jest szczurem, nie 
gubi sierści, riie szczeka, w ogóle nie 
siusia .(w każdym razie nie zauważyli- 
śmy) i je byle,co - muchy, fasolę, bu- 
dyń czekoladowy... Naturalnie Kla- 
kson ani myśli óddać Napoleona. Na 
razie ukrył go-w piwnicy pani Fabisia- 
kowej. Może do jutra jego rodzice 
zmiękną? 


"PIĄTEK 


Mama odwiozła tatę do dentysty. 
Papiszon jest co prawda odważny jak 
lew, ale dentysty jakoś nie lubi. Wcale 


nie chciał iść, w drzwiach jeszcze się 


427) 
opierał, ale mama postraszyła go 
wstydem towarzyskim i skapitulował. 
Musiałem się zająć potworami. Po- 
zwoliłem im. pożmywać naczynia. One 
to uwielbiają. Stłukły dwie filiżanki i 
cukiernicę. Trzeba powiedzieć, że to- 
bią postępy. W zeszłym tygodniu, kie- 
dy się nimi zajmowałem, wytłukły spo- 


„Znalazł nawet żyłkę wędkarską, ob- 
- wiązał ją wokół zęba, ale wtedy nakry- 
ła go mama. Wygląda na to, że boro- 


ro desetowych talerzyków, A mówi- 
łom mamie, że trzeba kupować dura- 
lex! Po zmywaniu wysuszyłem małego 
Miziołka suszarką do włosów i zmierll- 
łem jej buty na suche. Następnym ra- 
zem będą zmywać w płaszczach 
przeciwdeszczowych| 


SOBOTA 


Po śniadaniu poszedłem z Klakso- 
nem do piwnicy odwiedzić Napoleona. 
Pudło po telewizorze było puste. Nie- 
źle się wystraszyliśy, bo pani Fabisia- 
kowa ma chore serce i jakby się na- 
tknęła na węża w kartoflach, to ma- 
głaby tego nie przeżyć... Przerzucili- 
śmy stertę ziemniaków, sztuka po 
sztuce, w drugi kąt piwnicy. Ześzło 

nam do obiadu. Napoleona ani śladu. 
Jąk skończyliśmy z ziemniakami - za- 
braliśmy się do koksu. Rany boskie, 
po co pani Fabisiakowej trzy tory koó- 
ksu w maju? Prawie pod koniec trze- 
Giej tony znaleźliśmy Napoleona. Był 
dziwnie gruby pośrodku. Chyba po- 
tknąt kartofla! Klakson zabrał go do 
domu i schował w skrzynce radia. Ra- 
dio od dawna jest zepsute, a skrzyńka 
pojemna, w sam raz dla zaskrońca. 
Mama pochwaliła mnie, że z własnej 
woli wysprzątałem piwnicę pani Fabi-. 
siakowej. Nic nie wie o wężu. 


NIEDZIELA 


Papiszon ma jutro kolejną wizytę u 
dentysty i kombinuje, jakby nie pójść... 
Przekonsultował ze mną symulowanie 
grypy.Odradziłem. Mama ma wprawę 
w rozpoznawaniu symulantów. Tata 
wymyślił, że jakby sobie dziś wyrwał 
ząb, to jutro nie byłoby co borować. 


wanie ojca nie ominie. 


„6 J. OLECH 
Rys. M. Jasny 
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WYRAZY 


3-lterowe  5-literowe  6-literowo 
ALA ALEJA ISTOTA 
CŁO APORT LUCYNA 
NOE BANIE NOWINA 
NOS DUNAJ ORATOR 
OKO ELENI PARADA 
OPS EPIKA PIEWCA 
PAW KOSZT 
RYM OLCHA 7-literowe 
Autor: STANISŁAW BISKO POTOK ANDRONY 
oraz wg "EUREKI" e? PRASA IMPREZA 
i "Mondo Enigmistico”. e RADAR. PILOTKA 
ARIA RESOR " TRAWERS 
RERNRCZOAREWEFONUIAEWNA  OSPA ROBER 
PARA RÓJKA 
k WAMP RZEKA 
SYNTEZA RYDEL 
KRZYZOWKI STROP 
Podane obok wyrazy wpisz do diagramu, SZKOT 
tak aby powstała krzyżówka. Litery z ponu- TUREK 
merowanych kratek przenieś do odpowie- URODA 
dnich pól dolnego diagramu i odczytaj roz- 
wiązanie. 
U KOŚNIK go, 3) czasomierz do pomiaru krótkich 
odcinków czasu z dokładnością do 
MAGICZNY ułamków sekundy, stosowany w spo- 


rcie, 4) notatka, 5) pieniądz hiszpań- 
Odgadnięte wyrazy wpisz do diagra- ski, 6) orator, krasomówca, 7) ryba na 
mu poziomo i lewoskośnie. wigilijnym stole. 
1) na śmieci, 2) solenizant z 20 lute- 


DI PIRAMIDKA 


Wysyłając 


| rozwiązania zadań 

| Abrakadabry, naklej 

| na kartę pocztową 
NE 


I 
I 
I 
ten kupon. Przy l 
I 
I 
I 


9h EPEEEETE 
| SIEFI 


losowaniu nagród 

kartki bez kuponów - ; 

nie będą brane Jeden z pięciu wykrojów po złożeniu stanowi brakujący frag" 
Sim a aiw POJ UWAJON ment piramidki. Który? 
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*KRZYŻÓWKA 
MAGICZNA 


odgadnięte wyrazy wpisz do diagramu po 
ziomo i pionowo. W wyrazach nie występuje 
ra A 
bo działo o krótkiej, gładkiej lufie zamoco 
wanej na płycie, strzelające stromym torem 
2) na pytanie, | 
3) okręt bojowy silnie uzbrojony i opance- 
zony; pancernik, 
4) stawianie płotu. 


BEES FEROOFWEEREW AED 


* ROZETA 
TRZYLITEROWA 


Odgadnięte wyrazy 6-literowe wpisz do 
diagramu, tak aby w każdym polu znala- 
zły się trzy litery. W rozwiązaniu wystar- 
czy podać wyrazy wpisywane prawo- 
skrętnie. 


PRAWOSKRĘTNIE: 1) nieuczciwe, 
kłamliwe tłumaczenie się; wybieg, 2) łuk, 
np. rzeki, drogi, 3) nikczemnik, łajdak, 4) 
dobytek, majątek, 5) wdzięk, lekkość w 
poruszaniu się, 6) część stadionu, 7) lu- 
dowy wyrób tkacki lub ubranie noszone 
przez więźniów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, 8) w przysłowiu: przy- 


ganiał garnkowi, a sam smoli, 9) mała 
rybka założona na haczyk, służąca jako 
przynęta do łowienia ryb drapieżnych, 
10) część końskiej nogi, 11) drąży cho- 
dniki w drewnie, 12) np. kapitalizm. 


LEWOSKRĘTNIE: 1) forma, według 
której kroi się materiał na ubranie, 2) 
przed niebezpiecznym zwalnia się jadąc 
samochodem, 3) kraina historyczna nad 
środkowym biegiem Dniestru i Bohu, 
4)miasto w województwie rzeszowskim, 
nad Wisłoką, 5) na instrumencie muzycz- 
nym, 6) dział urzędu, organizacji, 7) du- 
chowny ewangelicki, 8) młoda, ładna 
dziewczyna, 9) siła przyrody i jej przejaw, 
10) Kościuszki - w Krakowie, 11) podłuż- 
ne naczynie drewniane, służące do poje- 
nia i karmienia zwierząt domowych, 12) 
część puzonu, którą grający wkłada do 
ust. 


ZADANIA PREMIOWANE 
NR 1045 


Wystarczy rozwiązać prawidłowo jedno 
z zadań oznaczonych gwiazdką, aby wziąć 
udział w losowaniu 10 nagród po 50 000 zł. 
Rozwiązanie prześlij w ciągu 10 dni od daty 
tego numeru pod adresem: "Świat Mło- 
dych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 Warsza- 
wa, "Zadania premiowane nr 1045". 


ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
PREMIOWANYCH NR 1039 


z 13 numeru "Świata Młodych” 
z dnia 17.03.1993 r. 


ROZETA SYLABOWA Z KWADRATEM 
MAGICZNYM. Prawoskrętnie: plaster, 
atest, proza, pory, statek, Brama, magnes, 
renta, waza, łobuz, arras, tama. Kwadrat 
magiczny: taras, atest, renta, aster, Stary. 

SYNTEZA KRZYŻÓWKI. Wiosna. 


ANAGRAMÓWKA. Prima aprilis. Palacz, 
randka, Izolda, masarz, andrut, azymut, 
preria, reszka, insekt, lotnia, ikrzak, szkoła. 

Nagrody w wysokości 50 000 zł wyloso- 
wali: 

Sebastian Bazelak - Nosków, Krzy- 
sztof Bocoń - Polkowice, Olga Jaromi - 
Wrocław, Jan Kaczmarek - Łódź, Maciej 
Konieczny - Dzierżoniów, Sławomir 
Mnich - Chlebowo, Rafał Netter - Wojcie- 
chowo, Anna Ungier - Daleszyce, Kata- 
rzyna Walotek - Warszawa, Janusz Wija- 
ta - Kolbudy. 


POPATRZ 
| ZAPAMIĘTAJ! 


W ciągu 30 sekund (z zegarkiem w ręku) 
obserwuj uwaźnie górny rysunek. Potem 
zakryj go kartką i spróbuj na dolnym zaczer- 
nić te same fragmenty, które były czarne na 
górnym. Ile zrobisz błędów? 


ROZWIĄZANIA 
Z POPRZEDNIEGO NUMERU 


KRZYŻÓWKA MAGICZNA. Kask, auto, 
start, korówka, twarz, kraj, Azja. WYKROJ. 
4. LICZBY. (rys.). 
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% Małgosi Chojnackiej z Grabia Nowego 
uśmiechu na co dzień, samych szóstek 
w szkole, miłych koleżanek i kolegów, zdro 
wia oraz spełnienia marzeń życzy Beata 
Stańczak z Warszawy % Specjalne życze 


nia dla specjalnych kolegów - Andrzeja 
i Marka - ślą wyjątkowe dziewczyny, Kaśka 
i Magda *% Najwspanialszemu koledze Ra- 
fałowi życzenia zdrowia, szczęścia, powo- 
dzenia w nauce i by nigdy się nie zmienił ślą 
Kaśka z Justyną * Kochanemu bratu, Ra- 
fałowi Szlufarskiemu, dużo szczęścia i speł- 
nienia marzeń życzy siostra Marta * Ra- 
dosi, GN'R z Villld (zwłaszcza Axalotce-Po- 
tworowi), Aniom i Mormonom, Jumie, Madzi 
(Gaga), Marysi, Szpilce, wszystkim zamie- 
szanym w Wielką Orkiestrę Świątecznej Po- 
mocy oraz "Puchatkowi" z "Gazety Wybor- 
czej” spełnienia marzeń, zwłaszcza tych, 
które przerastają ludzką wyobraźnię życzy 
Kinia * Kochanemu Tacie, Pawłowi Radzi- 
wonowiczowi, życzymy z okazji urodzin, by 
wszystkie jego marzenia się spełniły - Ma- 
ria, Michał i Łukasz % Najukochańszemu 
bratu, Marcinowi Czubernatowi, wszystkiego 
najlepszego, uśmiechu na co dzień i powo- 
dzenia w nauce życzy siostra Marysia 
z Zakopanego % Ani Dziobak z Łańcuta 
najserdeczniejsze życzenia zdrowia, szczę- 
ścia i samych szóstek w szkole składa kole- 
żanka z Nowej Sarzyny % Kochanej Ma- 
musi z okazji urodzin duuużo zdrowia, 
szczęścia i spełnienia marzeń oraz tysiąca 
całusów życzy córka Aśka B. z Tatą % Naj- 
wspanialszemu i najprzystojniejszemu face- 
towi na świecie, Robertowi Gawlińskiemu, 
życzymy dalszych sukcesów i świetnych po- 
mysłów na nagranie nowego albumu - Edy- 
ta i Beata z Lublina. z 


KĄCIK 


PRZYJACIÓŁ 


© Szukam 'Bliźniaka" - kogoś tak jak i ja 
urodzonego 26 kwietnia 1979 roku o godz. 
1.20 w nocy. Odezwij się! Ania Muzińska, 
ul. Szarych Szeregów 33/47, 82-300 El- 
bląg © Mam 14 lat, interesuję się wszyst- 
kim, co możliwe. Słucham wszystkiego. 
Paulina Piątkowska, ul. Słowackiego 5/7 
m 3, 95-050 Konstantynów © Mam 13 lat, 
ra co dzień jestem dość poważny, ale mam 
poczucie humoru. Kolekcjonuję klocki LEGO 
i znaczki. Uwielbiam gry komputerowe i fan- 
tastyczne. Słucham Roxette i Queen, Woj- 
tek Krżeczek, ul. Trzebińska 29/29; 32-500 
Chrzanów © Lat 15 moi drodzy stoję na tej 
życia drodze. Lubię sport, muzyki nieco (tej, 
od której szyby lecą). Masz kłopoty? Jest Ci 
źle? Napisz, no i nie martw się! Czy odpi- 
szę? Oczywiście! Coś o sobie napisz w li- 
ście! Justyna Polis, ul. Bohaterów Katy- 
nia 31 m 11, 42-200 Częstochowa © Mam 


PSL ARIA Bodędkekodwteda 


Pierwszeństwo druku 
mają ogłoszenia 

z dołączonymi 
ośmioma 
drukowanymi 

obok kuponami. 


11 lat, jestem spod znaku Byka. Kocham 
NKOTB. Aneta Nalbach, ul. 22 Lipca 9, 
16-420 Raczki, woj. suwalskie © Josiom 
trzynastoletnim "Barankiem”. Bardzo chciał 

bym korespondować z kiriś, kto był w Hi 

szpanii lub w Portugalii. Interesuje mnie 
tamtejsza tradycja, kultura i architektura, Pi 

szcie po polsku lub angielsku. Witek Kra- 
niec, ul. Bitwy o Wał Pomorski 7/57, 33- 
100 Tarnów © Mam 13 lat, jestem spod 
znaku Raka. Interesuję się filatelistyką, mu 

zyką, tańcem, Kocham zwierzęta, słucham 
każdej muzyki. Odpiszę na każdy list. Ewa 
Tchórzewska, ul. Racławicka 6 m 6, Bo- 
406 Gdańsk © Z taką niepewnością sięgnę- 
łam po długopis i hapisałam do "Kącika 
przyjaciół”. Zastanawiam się, czy to ma 
sens. Ja, trzynastolatka o wszechstronnych 
zainteresowaniach i kołespondencjd z ludź- 
mi z całej Polski? Marta Sztramska, ul. 
Lniana 18/25, 70-780 Szczecin © Mam 12 
lat, chciałabym korespondować z innymi 
dwunastolatkami. Z góry przepraszam tych, 
którym nie odpiszę. Ola Cisz, ul. WładySła- 
wa Jagiełły 1/51, 42-500 Będzin © Jestem 
wesołym czternastolatkiem spod znaku Ryb, 
Chciałbym korespondować z młodzieżą 
z całej Polski. Postaram się odpisać na każ- 
dy list. Marcin Garlak, ul. Leśna Wola 2, 
36-060 Głogów Małopolski, woj. rzeszow- 
skie © Mam 14 lat, jestem spod znaku Wo- 
dnika. Kocham Jacksona, ludzi, zwierzęta 
i cały świat. Jeśli się nudzisz - napisz! Mam 
nadzieję, że nie pożałujesz. Agata Bedna- 
rek, 33-312 Tęgoborze 189, woj. nowosą- 
deckie © Jestem zawsze uśmiechniętą trzy- 
nastolatką spod znaku Koziorożca. Kocham 
koty i psy, lubię czytać książki. Słucham Qu- 
een, GN'R i Jacksona, lubię też NKOTB, 
Cher i Roxette. Czekam na listy, odpiszę na 
wszystkie. Katarzyna Pałosz, os. Pod 
Skarpą 7116, 34-100 Wadowice © Mam 13 
lat, jestem wesołą brunetką. Uwielbiam mu- 
zykę disco. Bardzo lubię czytać książki i pty- 
wać, jeździć na rowerze i tańczyć. Agnie- 
szka Zając. os. Złoty Wiek 40/23, 31-618 
Kraków. 


© Poszukuję wszystkiego o NKOTB. 
W zamian oferuję adresy znanych gwiazd 
filmu, sportu, mlizyki i ich fan clubów oraz 
plakaty, zdjęcia i teksty piosenek. Proszę 
o znaczek ha odpowiedź. Sylwia Rudnik, 
ul. Zagłoby 25/78, 02-495 Warszawa 
© Poszukuję wszystkiego, co dotyczy: Guns 
N'Roses, Michaela Jacksona i Roxette. 
W zamian oferuję plakaty: Nirvany, Queen, 
Metalliki, Dr. Albana i wielu innych wyko- 
nawców. Mile widziany znaczek na odpo- 
wiedź. Krystian Jabłoński, ul. Głowackie- 
go 4, 67-320 Małomice © Jeśli w TWojej 
szufladzie leżą stare, zagraniczne czasopi- 
sma lub polski "Tylko Rock”, to miógłbyś 
(mogłabyś) powiększyć moją kolekcję mate- 
riatów o grupie Queen. Odwdzięczę się 
przesyłając Ci wiadomości, zdjęcia zwierząt, 
znaczki, widokówki, plakaty gwiazd lub za- 
płacę. Ewa Wojtarska, ul. Opolska 13, 49- 
100 Niemodlin © Poszukuję wiadomości 
o aktorach występujących w "Dynastii" oraz 


o Mariah Carey. W zamian oferuja « 

ki, naklejki, znaczki oraz plakaty 46% 
Blanka Gajda, ul. Spółdzielcza 4/ y 
Konopnica © Poszukują plakatów « 
domości o NKOTB I Michaelu Jackąc 
w zamian oferuję plakaty Kiss, Jóha pal 
dy, Roxette, Madonny, Queen | wie 
sów. Aneta Jędrocha, Brzezinka 18 
114 Brzeźnica © Poszukują wladom.; 
oraz dyskografii singlowej The Cure W >, 
mian lub do sprzedaży oferuję wiele taląg 
sków: Roxette, The Cure, GNR | inną 
Grzegorz Otlewski, ul. Marcina 124 p 
150 Bieruń Stary © Poszukuję WSZYSłkiaw. 
o NKOTB. W zamian próponuję plakag 
wiadomości, teksty piosensk | naklejy, 
GN'R, Depeche Mode, Madonny, Rozgtt. 
Nirvany, A-HA, Queen, Scorpions | inny-+ 
Magdalena Wrońska, ul. Armii Lugoy. 
21/38, 09-402 Płock © Poszukuję widdo | 
ści o IRŻE, Różach Europy, Kaziku, Kulria 
Wilkach i innych polskich zespołach rocy- 
wych. W zamian oferuję od maleńkich m 
domości do ogromnych plakatów NKOTs 
DM, GNF, gwiazd sportu i in. Magdaleną 
Nowak,. ul. Pancerna 22/31, 03-187 Way. 
szawa © Poszukuję wszystkiego b Guns 
N'Roses. W zamian oddam plakaty DM, 4. 
my of Lovers, Dr. Albana, Bon Jóvi, Maccr. 
ny, Prince'a, Nirvany i wielu innych. Magda- 
lena Leśniak, ul. Wrocławska 124/7, 58. 
306 Wałbrzych © W zamian za plakaty 
i wiadomości o GN'R, Roxette, Madonnie 
Metallice, Bon Jovi, Wilkach, Genesis i in. 
nych oczekuję wszystkiego o NKOTB 
(oprócz wiadomości z "Brava" i *ŚM'). Ewą 
Stępień, Chwaścice 2, 28-311 Raków 
© Poszukuję wszystkiego o Whitney Hou- 
ston, Kevinie Costnerze oraz filmie "The Bo- 
dyguard”. W zamian oferuję plakaty i infor- 
macje o Michaelu Jacksonie, Kim Wilde 
i wielu innych. Anną Lis, ul. Felińskiego 
7/21, 41-908 Bytom*Miechowice © Poszu- 
kuję wszystkiego o Dustinie Hoffmanie. 
W zamian oferuję liczne plakaty i stare nu- 
mety "*Popcornu" i "Brava". Natalia Jerzma 
nowska, os. Bolesława Chrobrego 32/18, 
60-681 Poznań © W zamian za widokówki 
z całego świata (oprócz Polski) oraz za ma 
teriały i plakaty z bohaterami "Pokoleń" ofe- 
ruję plakaty gwiazd muzyki (m.in. Elvis Pre- 
sley, Cher, Simply Red, Tina Turner, Kazik). 
Katarzyna Weredyńska, ul. Ogrodowa 
161, 33-300 Nowy Sącz © Poszukuję wszy: 
stkiego o Michaelu Jacksonie. W zamian 
oferuję plakaty i wiadomdści o: GN'R, Kev 
nie Costnerze, KLF, Wilkach, De Mono I If. 
Sprzedam również kasety Scorpions i Qu* 
en. Monika Nowak, ul. Kochahowskiego 
5a/13, 59-820 Leśna. 6 Poszukuję materie 
łów na temat "Dynastii", "Santa Barbary" 
"Pokoleń" i zespołu Roxette. W zamian pe 
ponuję plakaty Metalliki, Big Cyca, Po 
Swayze, DM, Kinl' Basinger, IRY, San a 
NKOTB i in. Iwona Górka, ul. Wieniać 
skiego 4/48, 43-110 Tychy © W zamieć 
plakaty i wiadomości o NKOTB oferuję W" 
plakatów, wiadomości i adresów gwiaz 
zyki, filmu, sportu i fan clubów, a takż ckim. 
ry listów w języku angielskim i niemie 
Aneta Gruszeczka, Godzieszówek ikiego 
150 Strzegom © Poszukuję WSZYS” nę 
o polskich zespołach rockowych. 2a 
N'Roses oraz o koszykówoć NBA. Ro- 
mian oferuję materiały o NKOTB, ńskiego 
xette i in. Maciej Maróha, ul. Surzy! ' 
29a/7, 64-000 Kościan. 
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 EKO-ZAK 


gKO-ŻAK = to szkoła założona przez rodziców 
jnauczycieli. Dzieci trzymały kciuki, żeby się uda. 
ło, Gdy pojawiły się pytania: Jaka ma być ta szko. 
ja lub jaka być nie powinna?, dorośli sięgali do 
cwoich wspomnień | doświadczeń, a dzieci służyły 
radą jako eksperci dnia dzisiejszego. 

w wygodnych, urządzonych przez siebie kla. 
sach uczą Się dzieci już od zerówki. Nauka w ma. 
hch grupach okazała się przyjemniejsza i skutecz. 
niejsza. Łatwiej jest zrozumieć tłumaczoną lekcję, 
zawsze znajdzie się czas na dodatkowe wyjaśnie- 
nia. Uczniowie nie grają z nauczycielem w grę "kto 
kogo przechytrzy”. "Nasi nauczyciele tłumaczą 
anie krzyczą - podkreśla Edytka z klasy II - zwra- 
cając się do dzieci, używają imion. Kiedy trzeba, 
przytułą.” | | 

Jest życzliwie i partnersko. Jednakże pierwsze 
chwile bywają niekiedy trudne. Dlaczego? Bo nic 
się tu nie ukryje, koniec ze ściąganiem i liczeniem 
na podpowiedzi. Konieczna jest uwaga podczas 
lekcji, gdyż założeniem szkoły jest minimalna licz- 
ba prac domowych. Czasem też trudno jest ustalić 
granicę między "luzem", wolnością a własną odpo- 
wiedzialnością. 

Nauka w szkole trwa od godz. 8.00 do 17.00. 
0d 7.30 funkcjonuje świetlica. Dzieci zjadają 
wszkole 3 posiłki. Zajęcia odbywają się w pracow- 
niach zaopatrzonych w potrzebne pomoce. 

Poza podstawowym programem nauczania "są 
lekcje, jakich nie ma w innych szkołach i dzieci le- 
piej się rozwijają” - informuje Edytka. 

Dzieci uwielbiają zajęcia komputerowe, prowa- 
dzone w pracowni komputerowej (od gier logicz- 
nych dla klasy 0 do programowania od klasy IV). 
Początkowo 'starszaki" 
buntowały się, bo pod- 
czas lekcji "info" nie 
grywa się w gry 
komputerowe, 
teraz nawet 


w czasie wolnym korzystając z pracowni coraz 
Częściej preterują rozwiązywanie komputerowych 
problemów 

Podobnie było z rytmiką z elementami 
baletu i tańcem ("Proszę pani, czy 
my naprawdę musimy?”) 
Teraz wszyscy żałują, 
iż nie został nakręcony 
film z pierwszych prób - 
gdy byli "pokrzywieni 
i człapiący”. Wdzięku i uro- 
dy dodały też dzieciom ówi- 
czenia z gimnastyki korekcyj- 
nej. Pani rehabilitantka opraco- 
wała indywidualne instruktaże 
dla każdego ucznia. Dorotka z kla- 
sy II ćwiczy znacznie więcej niż in- 
ne dzieci, Po przebytej operacji uczy 
się chodzić. Długo szukano szkoły, 
która mogłaby i chciała przyjąć Dorotkę - mimo 
swej niepełnosprawności ruchowej, dziewczynkę 
o normalnym rozwoju intelektualnym. Szkoła 
EKO-ŻAK przyjmuje i zaprasza takie dzieci, rezer- 
wując dla nich miejsca w każdej klasie. Pomaga 
też dzieciom z innymi kłopotami zdrowotnymi. 

Dorotce służy jazda konna - poza przyjemno- 
ścią jest to dla niej rodzaj terapii. Inne dzieci też 
chętnie dosiadają swoich ulubienców, a szczegól- 
nie Jago, Certy, Mieszka i Tulipana. Krzyś marzy 
o obozie jeździeckim obiecanym za rok. 

W najbliższe wakacje - obóz języko- 
wy. Rodzice bardzo cenią sobie do- 
bry poziom nauki języków obcych. 
Króluje język angielski nauczany 
codziennie. Drugiego języka ob- 
cego (francuskiego lub niemiec- 
kiego) dzieci uczą się 
praktycznie od klasy 
Il. W planach - 
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Interesuje nas 
ekologia. Stara 
my się wzbogacać 
poszczególne lekcja wie 
dzą z zakresu ochrony środowi 
ska. Wpływać na kształtowanie świado 
mości ekologicznej własnej i naszego otocze 
nia. Dbać o zdrowie. W szkole EKO-ŻAK od po 
czątku obowiązuje zakaz palenia papierosów 
Używamy i propagujemy używanie środków nigie- 
ny ulegających biodegradacji 


Zapraszamy do nawiązania 
kontaktu z nami. 
Nasz adres: 

Szkoła Podstawowa nr 73 
Fundacja EKO-ŻAK 
Warszawa, ul. Ciotka 14a 

tel. 36-05-62 
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Jeszcze kilkaset lat temu pizzę spoży- 
wano głównie w Neapolu i okolicach. Do 
dziś za klasyczny placek z przyprawami 
uważa się pizzę neapolitana. Później 
smaczna potrawa rozprzestrzeniła się na 
całe Włochy, z tym, że w jednych regio- 
nach chętniej jadano placek z mięsem, 
w innych z rybą czy samymi jarzynami. Po 
drugiej wojnie światowej pizza zrobiła sza- 
loną karierę w całej Europie i Stanach 
Zjednoczonych. Przyrządza się ją na setki 
sposobów, w tysiącach restauracji. Te, 
które specjalizują się w jej przygotowaniu, 
nazywane są pizzeriami. W ostatnich la- 
tach jak grzyby po deszczu powstają piz- 


WYTNIJ I ZACHOWAJ 
Do wygrania: 


Dziś kolejny Wielki Konkurs, tym r 
zem sponsorowany przez firmę AVANT 
- producenta i dystrybutora doskonałe 
PIZZY ITALIANA. Nasz konkurs powy 
zany jest ze sprzedażą wyrobów AVAN. 
TI. Na każdym opakowaniu włoski 
smakołyku znajduje się specjalny kupon 
Kupony będziemy również drukowąć 
w "Świecie Młodych”. Kto wytnie trzy ky. 
pony z opakowania 4 MINI PIZZA lub 
pięć kuponów z opakowania 2 MINI Piz. 
ZA i dołączy kupon wycięty ze "Świata 
Młodych” (konieczniel), i wszystko wyślą 
do producenta: AVANTI, Blizne Jasień. 
skie k. Warszawy, ul. Mickiewicza 13, 
05-082 Babice Stare - weźmie udział 
w losowaniu atrakcyjnych nagród. Do 
wygrania są m.in.: telewizory kolorowe, 
odtwarzacze wideo, kasety z atrakcyjny- 
mi filmami i wiele, wiele innych. Losowa- 
nie odbywać się będzie ostatniego dnia 
każdego miesiąca (pierwsze - 
31.05.1993 r.). Życzymy smacznego 
i szczęścia w losowaniu! 


zerie i w naszym kraju, szczególnie 
w większych miastach. 

W czym tkwi fenomen tej potrawy? 
Przede wszystkim jest niedrogim, a zdr 
wym i smacznym daniem. Do , 
nia pizzy wystarczy 350 g mąki, 35 g dro 
dży, szczypta cukru pudru, pół łyżeczki sol 
szklanka letniej wody oraz trzy łyżki oleju: 
Na wyrobione ciasto nakładamy rtżną Ct 
datki (mięso, ryby, jarzyny, ser, grzyby ha : 
przyprawiamy obficie pieprzem, tymian 
kiem, bazylią, szałwią i oregano, | 
łatwo topiącego się sera i zapiekant k: | 
20 minutach mamy złocistą, chrupiać* - 
i apetyczną potrawę. Smacznego! (ab) 


TELEWIZORY, WIDEOKASETY, 
AVRO ODTWARZACZE WIDEO. 
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